
Siódme spotkanie
radziecko-ameryl

rozmów w sprawie SALT
HELSINKI
W ambasadzie radzieckiej w

Helsinkach odbyło się 3 bm.
siódme spotkanie w ramach 5
rundy radziecko-amerykań-
skich rozmów w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT).

W sprawie

s „Frankfurter Allgemeine
Zeitung” powołując się na ko­
ła obserwatorów politycznych
w Berlinie zachodnim pisze,
że daje się obecnie zauważyć
pewien pesymizm co do rych­
łego osiągnięcia porozumienia
w kwestii uregulowania pro­
blemu Berlina Zachodniego.

Podobnie jak i poprzednio,
nie rozwiązane zostają jesżcze
sprawy reprezentacji Berlina
Zachodniego na. zewnątrz, o-

becności NRF w Berlinie Zach,
i .dostępu do niego oraz spra­
wa konsulatu radzieckiego w

Berlinie Zach.

X

Ze świata
DZIENNIK „ZENMINZIPAO”

l rozgłośnia pekińska opubli­
kowały komentarz stwierdza­
jący, że Chińska Republika
Ludowa odrzuca koncepcję
zwołania konferencji na wzór
genewski, w sprawie Indochin.
Komentarz podkreśla, że głó­
wne zadanie polega obecnie
na całkowitym, natychmiasto­
wym i bezwarunkowym wy­
cofaniu wojsk USA z Indo-
cbin.

GWINEA zażądała zwołania
w trybie pilnym posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa z powo­
du ataków kierowanych na jej
terytorium z Gwinei-Bissau.

W OSTATNICH DNIACH
prasa zachodnia coraz, częściej
pisze o kontaktach między Pe­
kinem a Tel-Ajviwem. Lon­
dyński tygodnik „Observer”
doniósł, że ChRL zwróciła się

i do Izraela z propozycją nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych, i .że inicjatywa ta zo­
stała przyjęta przychylnie.

AGENCJA MTI informuje:
zgodnie z planem przygotowa­
nia bojowego Zjednoczonych
Sił Zbrojnych państw człon­
kowskich Układu Warszawskie­
go, rozpoczęły się manewry w

zakresie współdziałania takty­
cznego pod kryptonimem „O-
pal-71”. Odbywają się one ; z

udziałem wydzielonych oddzia­
łów'' czechosłowackich, radziec­
kich i węgierskich. Manewra­
mi kieruje Ministerstwo Obro­
ny WRL.
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MO zlikwidowała

nielegalne warsztaty złotnicze

Krótko..i

KRAKOWA
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I toczą się przy
drzwiach zamkniętych.

Według opinii obserwatorów
ostatnie spotkanie przebiega­
ło w poważnej roboczej atmo­
sferze i dyskutowano podczas
niego problemy ograniczenia
systemów pocisków antyra-
kietowych i broni defensyw­
nych.

Następne spotkanie delegacji
radzieckiej i amerykańskiej
oanędzie się w siedzibie am­
basady USA w Helsinkach.
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Na Festiwalu w Moskwie
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Sukces A. Wajdy, D. Olbrychskiego i J. Nasfetera

MOSKWA

Poważny sukces odniosła
polska kinematografia na za-'

kończonym 3 bm. w Moskwie
VII Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym. • Andrzej
Wajda otrzymał Złoty Medal
za osiągnięcia reżyserskie. Na
festiwalu tym prezentowany
był jego film pt. „Brzezina".
Grający w „Brzezinie" jedną

Przechowalnia
kwiatów

Jedyna w półmilionowym Wro­
cławiu przechowalnia kwiatów, u-

tworzona przy Miejskim przedsię­
biorstwie Zieleni w okresie wa­
kacji zyskuje szczególnie dużą po­
pularność.

Udający się na urlop wrocła­
wianie za niewielką opłatą mogą
w specjalnie wydzielanej szklarni

pozostawiać swoje kwiaty pod fa­
chową opieką ogrodników.

Jak daleko okiem sięgnąć, hen, hen aż po horyzont, nie ma w zatoce tęgoborskiej ani kropli wody

A

z głównych ról Daniel Ol­
brychski otrzymał medal za

najlepszą męską kreację akr
torską.

Srebrnym medalęm został
nagrodzony film Janusza Na­
sfetera pt. „Abel, twój brat",

^przedstawiony w konkursie
filmów dla dzieci.

W skład jury wchodziła polska
aktorka — Beata Tyszkiewicz.

Pozostałe 3 złote pedale otrzy­
mały filmy (a nie ich twórcy jak
to miało miejsce w przypadku A.
Wajdy): włoski — „Zeznania ko­
misarza policji przed prokurato­
rem republiki” reż. pamiano Da-
mianiego, japoński — „Dziś żyć,
jutro umrzeć” reż. Kaneto Shin-
do i radziecki,' zrealizowany przez
reż. Jurija Iljenkę — „Biąly ptak
z czarną plamą”.. ;«c

Oprócz Olbrychskiego — medal
za rolę męską otrzymał także ak­
tor angielski Richard Harris* Sta­
jący tytułową postać w filmie
Kena Hughesa „Cromwell”.’

Medale za najlepsze role kobie­
ce przypadły: radzieckiej aktor­
ce Adzie Rogowcowej, grającej w

filmie Josifa Chejfica „Salut, Ma­
ria” i kubańskiej —- Idalii Ąnreus, i

odtwórczyni głównej rój.i w

mie „Doi wody święconej”.
fil-

Szkocl

obawiają się tyfusu
ale dbają o interes...

HAGA

W miastach holenderskich poja-
wiły się w sprsedaiy tysi.ee ki­
logramów wieprrowiny, która je­
szcze w 1964 roku została wyco­
fana ze sklepów przez władze

brytyjskie, gdyi istniało podejrze­
nie, te właśnie spożycie tego mię­
sa było przyczyną zachorowania
na tyfus kilkudziesięciu osób w

szkockim mieście Aberden. Po
kilku latach mięso to zostało po­
tajemnie przewiezione do Holan­
dii I sprzedane detalicznym kup­
com — bez podania źródła skąd
pochodziło. Władze holenderskie
obawiają się, te lada dzień mote

wybuchnąć epidemia tyfusu. _

Jak pogodzić względy gospodarcze
z planami masowego wypoczynku?
M ad Jeziorem Rożnowskim
TM tysiące przybyłych tu ludzi
— spragnionych) godziwego
wypoczynku nad wodą, ką­
pieli, korzystania z uroków
przejażdżek kajakiem czy ja­
chtem, rozczarowało się okru­
tnie. Część jeziora przypomi­
na dziś bowiem księżycowy
krajobraz; tam gdzie była wo­
da — rozciągają śi'ę łachy bru­
dnego mułu. Setki metrów
można przejść jeziorem suchą
nogą. Poziom wody , w zbior­
niku obniżył się bowiem o

kilka metrów..
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Zamiast ożywczej kąpieli... space­
ry po cuchnącym biocie.

rafo

Klną więc wędkarze z domków
campingowych w Tęgoborzu na to,
że wędki nie ma gdzie zarzucić,
żeglarze ze „Startu". Nowy Sącz,

„Apollo-I5“
w rejsie powrotnym
na Ziemię

WASZYNGTON

Dziś ok.„ 22.30, amerykański
statek kosmiczny „Apollo-15”
rózpocznie swój> powrotny rejs
na Ziemię. .

Statek znajduje się jeszcze
na eliptycznej orbicie około-
księżycowej, a jego«załoga
prowadzi badania naukowe
przewidziane w programie.
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Do stałych kontynuatorów naszej akcji należą Krakowskie

kłady Gastronomiczne „Zachód”, które obecnie — jak nas in­
formuje prezes Rady Zakładowej Sylwester Adamek, fundują
czwartą już książeczkę mieszkaniową PKO. Książeczkę tę ątmyj-
ma jeden z wychowanków Do\ji Dziecka nr 7 — Ta'v,H p|r.’.i.

Na ręce prezesa Adamka kierujemy serdeczne podzięk:6wor,-T
dla KZG za następną fundację! (mar)I

że na mistrzostwa Polski poJadą
bez praktycznego treningu; wo­
dniacy
LOK-u

prawie
„port”,
suchą stopą
kilometrowy odcinek jeziora

z krakowskiego ośrodka
w Zbyszycach o kilometr

musieli przenieść swój
Im to przychodzi często

pokonywać prawić'

Trochę w szczę­
śliwszym położe­
niu znalazł się
Ośrodek Szkole­
niowy LOK w

Zbyszycach, któ­
ry, aby dostać
się do lustra wo­
dy,
nieść
stań
kilka
dąló|
Gródka,
chwili
się tutaj
dzież o wy
szkolenia
tów żeglarstwa.

Fot. J. Lewicki

mógł prze-
swą przy-

jachtową
kilometrów

w stronę
W tej

prowadzi

kierunku Tęgoborza. Narzekają
wczasowicze z Krakowa spędza­
jący urlop w Strudze czy Znaml-
rowicach. Nikt z nich nie spo­
dziewał się, że usytuowane nad

samym brzegiem ośrodki wypo­
czynkowe dzielić będą od wody
z trudem do pokonania, dwustu-
lub trzystametrowej szerokości
pasma mułu. Znad nich zaś uno­
si się przykry zapach rozkłada­
nych przez upał, odpadków, zde­
chłych ryb czy różnych wodnych
żyjątek.

Na szczęście nie cale Jezioro
Rożnowskie pozbawione jest wo­
dy. Im bliżej Gródka, tym wody
więcej — śmigają więć jednak po
jeziorze żaglówki? ł kąpią się w

wodzie ludzie. Mimo to np. w Tę­
goborzu kilka młodzieżowych o-

bozów wcześnie zwinęło namioty,
a wypoczywającym i tam. i w

Strudze, w Zbyszycach czy ? Zna-
"mlrowicach — pozostały tylko ma­
rzenia o deszczu lub długie wę­
drówki do Gródka.

Wszyscy^ winią za

sprzyjający rekreacji
jeziorze elektrownię

Rozmawialiśmy więc rów­
nież z przedstawicielami kie-*1
rownictwa Zespołu Elektro­
wni Wodnych — Rożnów. Ich
wyjaśnienia brzmią przekony­
wająco.

Na zdjęciu fragment jednego z 11
zlikwidowanych przez MO w Kra­
kowie nielegalnych warsztatów
złotniczych. Wszystkie wyposażo­
ne były w komplet urządzeń, m.

ia. palniki i tygle, walcarki, szli­
fierki do obróbki półfabrykatów
I > gotowych produktów', zestawy
pilników, czułe wagi. Wytwarzano
tam pokątnie duże ilości biżuterii,
przeważnie sygnetów i pierścion­
ków, sprzedawanych w większo­
ści... w placówkach handlu uspo­
łecznionego. O niektórych tajni­
kach czarnego rynku złotnicze­
go — ? według relacji oficerów

śledczych Komendy Wojewódzkiej
MO w Krakowie — piszemy na

str. 2-giej.

Otóż zbiornik w Rożnowie
ma do spełnienia kilka fun-‘
kcji. Musi zabezpieczać reten­
cję powodziową* regulować
poziom Wisły, produkować e<

nergię elektryczną i zaspoka­
jać potrzeby wodne miejsco-

obecny, nię-
stan wody w

wodną.

Do burzliwych zajść do-
w sycylijskim mieście

Palermo, gdzie kilkaset osób
zorganizowało demonstrację
donąągając się, by władze za­
pewniły regularną dostawę
wody do picia. W Palermo
panują dotkliwe upały, a wię­
kszość domów —> zwłaszcza w

ubogich dzielnicach — i
wioną jest wodociągów,
monstranci zatrzymali
samochodowy ustawiając
jęzdnl puste wiadra. Policja
w brutalny sposób rozpędziła
kobiety i dzieci. /- C’ .

• U brzegów Malajzjl, na

zachód od portu Weld doszło
wczoraj do prawdziwej*-bitwy
morskiej między rywalizują­
cymi ze sobą zespołami -ryj­
ków. U kutrów rybackich za­
tonęło a 3 zostały podpalone.

z dalekopisu

wąści położonych poniżej
zbiprniKa, m. iń. Tarnowa.
Musi więc przede wszystkim
spełniać funkcji, ważne z

punktu widzęnia interesu go-.
Spodarczego i społecznego kra-

Aby więc produkować dostate­
czną ilość energii elektrycznej
niezbędne było zgromadzenie tvo-

dy r jeziora dla zapewnienia ,tżw.
(Dokończcie na str. 2)

Podziękowania
za wycieczki
Pensjonariusze z Państwo­

wego Domu Specjalnego dla
Przewlekle Chorych w Krako­
wie, ul. Zielna 41 — donoszą
nam, że i oni posiadają już
własne konto w Banku Ludz­
kich. Serc.

I tak ostatnio, pod hasłem
„Najbliższą człowiekowi isto­
tą jest człowiek” — Rada Za­
kładowa Zakładu Konstrukcji
Stalowych „Elbwd” udostępni­
ła bezinteresownie autokar na

wycieczkę do Szczawnicy dfa

nensjonariuszek wspomniane­
go Domu. Wycieczka w pełni
się udała, sprawiając ludziom
staiszym i schorowanym wie­
le radości. Za ta piękną społe­
czną postawę Rady Zakłado­
wej z ZKS „Elbud” uczestni­
cy wycieczki wyrażają gorą­
ce słowa wdzięczności, podob­
nie jak i za kolejną inicjaty­
wę, tym razem ze strony kie­
rownictwa Rady Zakładowej
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych. Udostępniły one swój
autokar dla pensjonariuszy na

wycieóbkę na Zarabie.

Warto dodać, że w tej wy­
cieczce wzięły udział pensjo-
nariuszki poruszające się na

wózkach. One specjalnie chcą
podziękować kierowcy autoka­
ru. p. T. Piętakowi, który po­
magał im przy
wyładowywaniu
cięż wózków.

ładowaniu i
ciężkich prze-.



1

Ni ioO
Str. 2

Współpraca

ZSRR •— Kanada

r•

Jak budować

na wiecznej zmarzlinie
MOSKWA
W bieżącym roku złożył wizytę

oficjalną w Związku Radzieckim
premier Kanady — P. E. Trudeau.
Jednym z zagadnień omawianych
była sprawa współpracy obu kra­
jów w dziedzinie zagospodarowy­
wania terenów północnych. Obec­
nie trwa praktyczna realizacja u-

zyskanych wówczas porozumień.
W Związku Radzieckim przeby­
wa kanadyjski minister d/s roz­
woju terytoriów północno-zachod­
ni cli, J. Chretien. Jednym z eta­
pów jego podróży jest Norylsk —

miasto za kołem podbiegunowym,
gdzie zapoznaję się on z proble­
mami budownictwa na wiecamej
zmarzlinie.

Zamiast

do znachora
DELHI

Izba niższa parlamentu indyjs­
kiego uchwaliła ustawę liberalizu­
jącą przerywanie ciąży. Lekarze
indyjscy będą mogli teraz usuwać
ciąże m. in. w przypadkach, gdy
zagraża ona zdrowiu kobiety a

także wtedy- gdy nastąpiła mimo
stosowania środków antykoncep­
cyjnych. Główną intencją autdrów
ustawy* jest nie tyle ograniczenie
urodzeń, co ochrona życia’ nie­
doszłych matek, które poddają się
zabiegom u znachorów.

Co roku dokonuje się w Indiach
przeszło 4 milionów takich zabie­
gów; wiele z nich kończy się
śmiercią kobiety.

W walce z eksplozją demogra­
ficzną stosuje się tu przede
Wszystkim dobrowolną steryliza­
cję.

'

Upał doskwiera żniwiarzom
ale przyspiesza sprzęt zbóż

Porzucony niedopałek, iskra z traktora, stłuczona butelka plus
wysuszone poszycie —'to jedna z najczęstszych przyczyn pożarów
lasu. Na zdjęciu: akcja ratownicza w lesie k. Józefowa (woj. war­

szawskie).
3 bm. do godzin popołudniowych zanotowano na terenie kraju ok.
100 pożarów. Paliły się przede wszystkim lasy i zabudowania wiej­
skie. Od wielu i.uż dni w Polsce wybucha ok. 150 pożarów dziennie.
Jak widać — w parze z alarmującą suszą nie idzie ludzki rozsą­
dek. Oto np. zanotowano pożar stodoły. Spłonął w niej rolnik, któ­
ry zapalił papierosa. Nie zdążył dotrzeć do odległego o półtora
metra wyjścia. CAF — Dąbrowiecki

Dziesiąty dzień księżycowy
„Łunochoda"

, MOSKWA
W rejonie Morza Deszczów,

na Księżycu, gdzie prowadzi
badania naukowy radziecki a-

parat sarńobieżny „Łuno-
chod-1”, rozpoczął się kolejny
dzień księżycowy.

W trakcie seansu łączności z

„Łunochodem”, 2 bm. została

tele-

Nowa afera w Europie zachodniej

Grube tysiące funtów

za sfałszowane

dzieła sztuki etruskiej
Uezenl ■brytyjscy z .Uniwer.

sytete"Oxfprdżltifefco lodkry-H,
że '25 m&iówideł ściennych na.

płytkach z terakoty, które' u-

ważano za bezcenne dzieła
sztuki etruskiej, jest podrobio­
nych. Te domniemane orygina­
ły zostały zakupione nh mię-

■dzynąrodowym rynku sztuki
i kosztowały ich posiadaczy
łącznie około stu tysięcy
tów szterlingów.

fun-

przekazana informacja,
metryczna o stanie systemów
pokładowych i agregatów. A-
naliza tej informacji przepro­
wadzona w ośrodku daleko­
siężnej łączności kosmicznej
wykazała, że „Łunochod” jesz­
cze raz pomyślnie zniósł suro­
we 'warunki dwutygodniowej
nocy księżycowej. Ciśnienie
-środowiska gazowego w kabi­
nie przyrządowej utrzymuje
Się w granicach normy, a tem­
peratura wynosi plus 20 stop­
ni C.

' Na komendę z Ziemi,, otwo­
rzyła się przesłona baterii sło­
necznej 1 rozpoczęło się łado­
wanie akumulatorów chemicz­
nych.

Z „Łunochodem” utrzymy­
wana jest stała łączność ra­
diowa. Praca radzieckiego au-

tematycznego aparatu samo­
bieżnego na jjowięrzćhRi Księ­
życa trwa,

Szybkie jest w tym roku tempo
prac żniwnych. Dzień po dniu, w

słońcu i skwarze, ludzie koszą, li­
sta wiają snopki, zwożą, młócą.
Najwytrzymalszym już brak sił, a

tymczasem upały przyspieszają
proces dojrzewania zbóż i robota
toni robotę.

Kończy się już sprzęt żyta,<
przeszło -połowa plonu zwieziona
? pól najczęściej wprost z wozu

trafia na tzw. Wspólne klepisko,
urządzone w każdej niemal wsi.
Tutaj non-stop pracuje młocamla,
izięki czemu pod dach stodoły
rolnik wiezie już osobno słomę,
i osobno czyste ziarno.

W północno-środkowych poWia-
;ach województwa półmetka do­
biega koszenie jęczmienia, za­
awansowany jest sprzęt pszenicv.
Przy tajc wysokich -1‘
lada dzień „dojdą”
niany. owsa.

Rejon podgórski
zazwyczaj dogania
wiaty. >W Nowosądeckjem żniwa
sytą w początek zbioru ję-

/zmienia. Jedynie nowotarscy rol­
nicy leszcze nie przeżywają go­
rących żniwnych dni.
*Na ścierniska wjeżdżają pługi.
>rzeba się. spieszyć z siewem po­
ntonów’ by soczystą zielonką u-

su pełnić nienadż)rycza.ine w tym
roku siano.* MiWźankl pastewne
powinny się znaleźć na 65 tys. ha.
jeśli chcemy' uniknąć niedoboru
pasz. Nasion jest pod dostatkiem.
Centrala Nasienna zrealizowała
wszystkie zamówienia z terenu, a

jeszcze pozostała jej w magazy­
nach spora rezerwa, którą w każ­
dej chwili .można uzupełnić e-

wentualne braki. Okazuje się zre­
sztą, że zapas teh jest bardzo
przydatny, bo niekórzy zamawia­
jący byli zbyt „ostrożni”, stad w

sklepach wiejskich brajc jest pe­
wnych odmian i stale trzeba wy­
syłać nowe partię nasion.

Kontrole w terenie wykazały
zresztą i inne niedociągnięcia, któ­
re można nazwać tylko nieudol­
nością i złą organizacją. Trudno
inaczej wytłumaczyć np, niedo­
statek pieczywa w wielu wiej­
skich sklepach. Teraz, k»edy każ­
da godzina jest cenna, rolnik
musi tracić czas na kilkakrotne
chodzenie do sklepu, bo nigdy
nie wiadomo, kiedy Chleb zosta*

nie przywieziony. Podobnie jest z

niektórymi innymii artykułami
spożywczymi, choć wiadomo, że
w okresie żniw gwałtownie wzras­
ta na wsi zapotrzebowanie na

konserwy mięsne, trwalsze gatun­
ki wędlin, napoje chłodzące.
Trudno równocześnie pracować w

polu i zajmować się gotowaniem
obiadu. Trudno też przy tak cięż­
kiej, wyczerpującej robocie zado­
wolić się samym kwaśnym mle­
kiem. (hs)

temperaturach
i wczesne od -

szybciej niż

pozostałe po-

Prognoza
modye

Chcecie wiedzieć, co będą
nosiły kobiety w 1987 roku?
Proszę bardzo: głównie stroje
w stylu „empire”, z .bardzo
podwyższonym stanem. Suk­
nie dzienne będą znacznie
dłuższe od wieczorowych...

Tego rodzaju prognozę spo­
rządził na podstawie analizy
zmian mody w ciągu ostatnich
kilkunastu lat amerykański
komputer „UNIVAC”t

PREZES RADY MINISTRÓW
— Piotr Jaroszewicz przyjął -3
bm. ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego ZSRR w

Polsce — Stanisława Pilotowi-
cza i odbył z nim serdeczną
i przyjacielską rozmowę. Ro­
zmowa dotyczyła dalszego rot-'

woju braterskich stosunków
gospodarczych obu krajów.

NIE USTAJE fala protestów
polskiego społeczeństwa prze-,
ciwko terrorowi i zbrodniom:
rozpętanym przez siły reakcji
w Sudanie. Centralna Rada
Związków Zawodowych wysto­
sowała do gen. Nimeiriego de­
peszę protestacyjną przeciwko
straceniu i prześladowaniu
działaczy robotniczych I zwią­
zkowych.

PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU5 ZAGRANICZNEGO „Me-
talexport” podpisało r radziec­
ką centralą handlu zagranicz­
nego „STANKO1MPORT” kon­
trakt na dostawę do ZSRR w

1972 r. 34 kompletnych linii

automatycznych „Hydomat”.
Linie te służą do produkcji
skomplikowanych elementów
dla potrzeb przemysłu elektro­
technicznego i elektronicznego.

NA ZAPROSZENIE -CRZZ
przybyła do Polski 10-osobowa
grupa działaczy branżowych i

departamentalnych Organizacji
Francuskiej Powszechnej Fe­
deracji- Pracy — CGT.

Suchą stopą
przez Jezioro Rożnowskie

(Dokończe&ie 2e str. 1)
„spadu użytecznego”, konieczne­
go do wytwarzania energii. Dłu­
gotrwała susza pozbawiała nasze

rzeki zwykłej dynamiczności, a

przecież nie mogą' zaistnieć zakłó­
cenia w zakładach produkcyjnych
z racji niedoboru mocy elektrycz­
nych. Po to, by ona była, został
przecież- Rożnów wybudowany.
Tym samym zostały naruszone in­
teresy wypoczywających nad Ro­
żnowem .'ludzi. Jednym słowem
konflikt między rekreacyjnymi a

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że* w dniwl-‘sierpnia
zmarł, w wieku lat 57 < ;

Przeciwko

wirusowi A
In-- We Wszechzwiązkowym

stytucie Naukowo-Badawczym
Chemii i Farmacji w ZSRR
stworzono nowy preparat, za­
pobiegający grypie, wywołanej
wirusem typu A.

Lek ten, o nazwie Oksolina.
wykazał w toku prób wysoką

, skuteczność., nie tylko .w lęcze-
/ ńiu zachorowań dróg odde­

chowych, lecz także w nie­
których przypadkach chorób
oczu i skóry. J

tego, co zostało
czasie, i co znaj*
innymi w zbio-

*
merykańskich

Stuart Fleming, który prowadzi!
badania u^rąz ,z innymi uczonymi
w uniwersyteckim laboratorium
archeologii i historii sztuki o-

świadczyl, że zbadali, oni jedynie
25 \dziel zakupionych przez mu­
zea i osoby prywatne w ciągu mi­
nionych dziesięciu lat. Stanowi to
znikomy procent
zakupione w tym
duje się między
rach czołowych
muzeów sztuki.

Nowa metoda badawcza, opraco-
Jwana w Oxfordzie została nazwa-

ńa ternio-świetlńą metodą okreś­
lania wieku. Opiera się ona na

znanym fakcie, że próbka terako­
ty pochodzącej z dawnych wie­
ków skruszona? na miał i ogrzana
silnie wysyła światło.

-Uczeni sądzą, że fałszywe dzieła
etAiskie były fabrykowane w do­
brze zorganizowanym warsztacie,
przypuszczalnie w rejonie Cevete-
ri we Włoszech, niegdyś ośrodku
cywilizacji etruskiej w erze przed-
romań^kiej,
prawdziwe
Fałszowane

przemycane
Szwajcarii i
nym i szwajcarskim
jako wywiezione

Grzywna
za marnotrawstwo wody

Burmistrz Wenecji zakomuniko­
wał, że każdy mieszkaniec
miasta, któremu udowodni
marnotrawstwo wody będzie
rany grzywną w wysokości 5
lirów (około 8 dolarów). Chociaż
w pobliżu Wenecji uchodzi do mo­
rza kilka małych rzek, miasto
każdego lata cierpi na bralę wo­
dy.

mgr ALBIN KRYZA
długoletni

tego
się

ka-

tys.

i zasłużony dyrektór Technikum Energetycznego
w Krakowie.

odbędzie się w czwartek, dnia 5 sierpnia, godzi-
cmentąrzu. Rakowickim.

o Nim pozostanie w naszych sercach ńa zawsze.

Dyrekcja, POP PZPR, Grono. Nauczycielskie,
pracownicy i młodzież

Technikum Energetycznego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia 1971 r.,
zmarł

gdzie znaleziono
malowidła etruskie,

dzieła były następnie
przez granicę do

oferowane zagranicz-
nabywcom

nielegalnie z

Wioch prawdziwe skarby sztuki. *

—

Syberyjskie ryby
w polskich jeziorach

Olsztyński Instytut Rybactwa
Śródlądowego aklimatyzuje kilka
nowycb gatunków ryb. Są to prze­
ważnie ryby syberyjskie. Niektó­
re, jak amur czy tołpyga, dosko­
nale przystosowały się do no­
wych warunków hydrologicznych.

Antoni Stefański
pracownik Kontroli Technicznej Zakładu Sprzętowo-

'

Remontowego „Hydrobudowy — 2”.

Tracimy w Nim długoletniego, wzorowego pracownika i bar­
dzo serdecznego kolegę.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek, dnia 5

sierpnia, o godzinie 14, na cmentarzu Rakowickim, po czym
zwłoki zostaną przewiezione na cmentarz w Katowicach.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA Hydrobudowy 2
i pogrążeni w żalu KOLEŻANKI i KOLEDZY

produkcyjnymi zadaniami Rożno­
wa.

Czy można go załagodzić?
Elektrownia nie zagwarantu­
je, że np. w zatoce w Tęgo-
borzu zawsze będzie, woda.
Może natomiast wskazać ta­
kie miejsce, gdzie niebezpie­
czeństwo jej braku jest mini­
malne. I warto to zasygnali­
zować wszystkim myślącym o

założeniu nad Rożnowem no­
wych baz rekreacyjnych. ,A
swoją drogą, konflikt może

załagodzić tylko generalne
rozpracowanie sytuacji zbior­
ników wodnych spełniających.

; V gospodarcze^ • i rekreacyjne
.fphkcje. (And) '* ■.{ •

Mimo obietnic

M iedawno w Komendzie Woje-
B® wódzkiej MÓ zw Krakowie u-

• rządzono specjalnie dla dzienni?
. karzy imponującą ekspozycję zło?

, ta w. kruszcu i wyrobach, zakwe­
stionowanego u przemytników,
nielegalnych Handlarzy, i pokąt-
pycń wytwórców biżuterii. Jedno?
cześniri poinformowano o wszczę­
ciu na gruncie krakowskim w cią­
gu ostatnich 2 lat. aż 14 spraw

.podlegających postępowaniu kar-
. nemu i fiskalnemu za nielegalny

obrót złotem, o zlikwidowaniu w

’samym tylko Krakowie 11 pokąt-
*nych warsztatów złotniczych!O o-

raz zajęciu u nielegalnych hand-
• larzy i producentów precjozów po-
. nad 8 kg złota w sztabkach i ko­
stkach najwyższej próby,^ .mone­
tach przeważnie nieobiegowych ,i

. wyrobach jubilerskich.
Sygnałem do wszczęcia poszcze­

gólnych spraw śledczych stał się
wnikliwy przegląd oddawanej do

4 .sprzedaży komisowej w krakow­
skich sklepach „Jubilera’^ biżute­

rii i kwitów komisowych z dany­
mi personalnymi ich dostawców.
To wystarczyło, by stwierdzić po­
jawienie się na rynku tysięcy zu­
pełnie nowych pierścionków z

, syntetycznymi kamieniami i ko­
ralami robionych poza przedsię­
biorstwami upoważnionymi i by
ustalić' śtobUnkowo wąski krąg
dostawców wyrobów złotniczych;

7 Rekrutowali się cflwsweiprr
waźającej w’;’ ; '?i z ■

Przestępcza mafia na krakowskim gruncie

Jak MO zlikwidowała

nielegalne warsztaty złotnicze
pracowników instytucji i nigdzie
nie pracujących. Nie trudno było
o wniosek,' że dostawcy pierścion­
ków' do sprzedaży komisowej w

sklepach „Jubilera” firmują tyl­
ko za pewnym wynagrodzeniem
przestępczą działalność tuzów
Świata podziemnego. Jak wynika--
ło potem z zeznań tych dostaw­
ców, wynagrodzenie za usługę by­
ło .nader skąpe, bo wynosiło 100
złotych i mniej od jednego pierś­
cionka. Od tych zeznań już tylko
krok dzielił władze śledcze do u-

stalenia poszczególnych nielegal­
nych warsztatów jubilerskich i
wytwórców pierścionków, a tak­
że całej plejady handlarzy złotym
kruszcem i dewizami.

Grupę pokątnych Wytwórców
wyrobów ze złota stanowili'ludzie
różnych zawodów, którzy w ostat­
nich latach nauczyli się lepiej czy

gorzej sztuki jubilerskiej i Upra­
wiali ją nie podejmując innej
pracy lub kontynuując prac, dla
odwrócenia uwagi w rozmaitych
przedsiębiorstwach. Ale wśród po-
kątnych wytwórców znajdowali
się też, niestety, kwalifikowani

rzemieślnicy — złotnicy i srehrni-
cy, brązownicy,
'ich '

„pracowni”
Wietal trafiał z

wycłi źródeł —

wych turystów .
_____

tranzytem przez Austrię i CSRS
praż zorganizowanego kanału gan­
gów przemytniczych prosperują­
cych m. in. na linii Belgia — Ber-
lin Zachodni, Było to przeważnie
złoto w angielskich kostkach ; i

szwajcarskich sztabkach najwyż­
szej próby 0,999; w monetach l i
4 -dukatowych austriackich o pró­
bie 0,950; tłoczonych w Belgii 20-

rusznikarze. Do
szlachetny

" żółty
dwóch podstawó-
przemytu masó-
przejeżdżąjącycjh

dolarówkach (o nieco mniejszej
próbie i ciężarze).

Proceder nabywania surowca na

wyroby jubilerskie i proceder
produkcji tych wyrobów był pra­
wdziwi złotym interesem. Mimo

czarnorynkowych cen surowca,
już po odliczeniu kosztów wytwa­
rzania' oraz związanych z opłatą za

ocechowanie w urzędzie probier­
czym i opłatą za usługi dostawcy
komisowego, zarobek —- według
obliczeń powołanych przez wladąe
śledcze biegłych — był co naj­
mniej stuprocentowy; czysty zysk
z jednego pierścionka wynosił
1402 zł. i

Wielkość zysków nabiera Odpo­
wiednich proporcji z świetle da­
nych MO, ż których wynika, że w

ciągu 2 ostatnich lat w samym
mieście Krakowie wprowadzono,
do obrotu ok. 39 tys. sztuk wyro-

bów jubilerskich, przeważnie syg­
netów i pierścionków z nielegal­
nych wytwórni (jedynie nieznacz­
ny procent stanowiły oryginalne
wyroby przywiezione do kraju z

Włoch i oddane • do sprzedaży w

krakowskich sklepach). A prze­
cież rynkiem zbytu oficjalnym i

nieoficjalnym dla krakowskich po­
kątnych wytwórców i handlarzy
był również Śląsk, Rzeszów, Kiel­
ce. Tam też dla mafii handlarsko-
złotniczej obowiązywało bez­
względne prawo zysku, niezależ­
nie od wyboru sposobów wiodą­
cych do celu — wciągania prośbą
i groźbę w orbitę machinacji na­
wet ludzi, którzy nigdy nie stali­
by się przestępcami.

Kilkudziesięciu członków rozga­
łęzionej siatki mafii przebywa o-

gecnie w areszcie śledczym. Mi­
licja zajęła u nich oprócz wy­
mienionych na wstępie 8 kg zło­
ta również ok. t tys. dolarów oraz

zabezpieczyła mienie wartości 8
min zł 3 wille, S samochodów,
luksusowe urządzenia wnętrz m.
in. antyki. W tych meblach i tak?
że w elementach dekoracyjnych
wnętrz były schowki pełne zło­
tych monet i dewiz w bankno­
tach. Postępowanie śledcze pro­
wadzone jest pod nadzorem Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Kra-
knwia*

DRN Grzegórzki
wokół nowego basenu

nadal bałagan
*W sobotnim (31. VII) nume­

rze „Echa Krakowa”, pisząc o

basenie kąpielowym przy ul.
Eisenberga w Krakowie, za­
znaczyliśmy, że „na interwen­
cję Redakcji Wydział •.Gospo­
darki Komunalnej DRN Grze­
górzki zobowiązał się w ter­
minie do dnia 2 sierpnia do­
pilnować, aby pozostawiony na

jezdni i chodnikach piasek zo­
stał przez drogowców uprząt­
nięty”.

Daliśmy Wydziałowi jeden
dzień rezerwy’ i we wtorek
wieczorem przeprowadziliśmy
lokalną lustrację. Obiecany
zabieg uporządkowania jezd­
ni i,chodników został w pew­
nym sensie dokonany, tzn., że
wywieziono z grubsza . hałdy
piachu. Nadal, jednak chodni­
ki są zasypane piaskiem, a tu
i ówdzie pozostawiono sterty
gruzu i śmieci.

Jeśli to sie nazywa sprząta­
niem, to Wydział Gospodar­
ki Komunalnej DRN Grze­
górzki nigdy chyba nie widział

uprzątniętej, czystej .< ulicy.
Nawiasem mówiąc — od sie­
dziby DRN do nowego base­
nu jest zaledwie kilkaset kro­
ków! Co się jednak dziwić ba-
łaganpwi przy ul. Eisenberga.
skoro wokół rozbudowywanej
siedziby DRN panuje taki ba­
łagan, jakiego nie powstydzi­
łaby się nawet największa bu­
dowa- Dobudowuie się iśht
raptem kawałeczek domu, ale
z tei okazji zabrudzono '

całą
okolicę, zamknięto ulicę do­
jazdową i zdewastowano' dwa
zieleńce.

Kronika wypadków

z. mal.

• W Szczawnicy podczas kąpie*
li w Dunajcu, utonął 18-letni Woj­
ciech Chudzik (zam. w Radomiu).

• Tragiczny wypadek wydarzył
się na Jeziorze Żywieckim w Tre-

snej. utonął tam ig-letni Maciej
Białota (zam. w Krakowie).

I
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Mini-tonda „Echa“ pn.
„ADM-y na cenzurowa­
nym" wywołała wielkie za­
interesowanie naszych Czy­
telników. Otrzymaliśmy ol­
brzymią ilość listów doty­
czących funkcjonowania
administracji, remontów w

domach prywatnych, otrzy­
maliśmy także wiele uwag
DZBM-ów i ADM-ów od­
nośnie użytkowania miesz­
kań przez lokatorów. W
związku z tym dzisiejszą
kolumną „Nasze wspólne
sprawy" poświeciliśmy w

całości tym właśnie zagad­
nieniom.

ADM-y na cenzurowanym (3)

ZARZĄDZENIE RESORTU GOSPODARKI KOMUNALNEJ W SPRA­
WIE OGRANICZENIA W ADMINISTRACJACH BIUROKRATYCZNE­
GO OBŁĘDU OSZCZĘDZI Z PEWNOŚCIĄ NERWY LOKATOROM I

URZĘDNIKOM, ALE CZY WYSTARCZY DO ZLIKWIDOWANIA
PRAWDZIWYCH PRZYCZYN, KTÓRE SPRAWIŁY, ZE MIESZKAŃ­
CY ŻYJĄ Z ADM-AMI JAK PIES Z KOTEM?

Adresujemy do...

Slraszeio-
do na« a-

dolyczące
i ciągłego

Dwa nowo wybudowane bloki
przy ul. Prądnickie) 64 1 68 różnią
się bardzo od siebie: jeden jsst
pięknie otynkowany, drugi zaś sza­
ry i brudnyt z ogromnymi szpara­
mi między segmentami, z których
ten dom wybudowano. Administra­
cja, i to w trybie doraźnym, .po­
winna przystąpić do otynkowania

, tego bloku.

Fot. J. Lewicki

Przyczyny kulejącej egzys­
tencji ADM-ów tkwią nie
tylko w .masie niepotrzeb­

nie wypełnianych papierków.
Tkwią w samej strukturze
tych jednostek zarządzania.
Tkwią w ludziach. Listy, któ­
re cytowałem w dwóch po­
przednich artykułach, świad­
czą dobitnie, że za istniejący
stan rzeczy ponoszą winę rów­
nież urzędnicy ADM-ów i
tenci — lokatorzy.

WIECZNIE UCZYĆ
CZY WYMAGAĆ?

misję skandalicznie zachowu­
jącego się lokatora, admi­
nistracje muszą nieraz wycze­
kiwać latami.

nymi”? Czy bez wytycznych
rządu i Plenum DZBM nie
wysilałby się tworzyć lokato­
rom „jak najlepszych warun­
ków mieszkaniowych”? Czy
już samorzutnie dyrekcja
jest w stanie
nać?

nie
niczego doko-

pe-

Istnieje regulamin porządku
domowego i szereg norm obo­
wiązujących mieszkańców do­
mu czy osiedla. Zdarzają się
lud?ie, którzy w sposób oczy­
wisty łamią takie *

normy.
Ktoś powie: należy wychować.
Nie należy przeceniać takich
możliwości. Można wychowy­
wać dzieci i \kilkunastoletnich
wyrostków. Nie bardzo wie­
rzę w skuteczną pedagogizację
dorosłego człowieka, co jednak
nie wyklucza celowości podej­
mowania tego typu prób. Wy­
magajmy od innych, ale bądź­
my konsekwentni wobec siebie
samych. Najwyższy czas, aby
wszelkiego rodzaju wandalizm,
ordynarne lekceważnle ' pod­
stawowych zasad współżycia
lokatorskiego przestały być o-

krywane zmową milczenia,' a

organa porządkowe .obudziły
się z letargu i bardziej zainte­
resowały się tym, co się dzieje
na peryferyjnych- osiedlach
miasta. Ale czy o tego typu-
sprawach można w ogóle mó­
wić w sytuacji, gdy ha eks-

I

ZBYT WIELE

DO ZROBIENIA

jest w stanie usprawnić pracę

laki jest sens zatrudniania w
• DZBM ludzi wyzutych z

własnej inicjatywy, uchylają­
cych się od podjęcia decyzji,
uznających rację swego bytu
tylko we wsłuchiwaniu się w

głosy płynące z góry?
JERZY PIEKARCZYK

.. .ZRZESZENIA PRYWAT­
NYCH WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI.* od rnieązkańoów
budynku przy ul'.
sktego 25 dopływają
larmujące wieści
stanu sanitarnego
braku zainteresowania ze stro­
ny zmieniających sią to szyb­
kim tempie, administratorów.
Nie wyjaśniona pozostajer-dta ,

lokatorów sprawa .podniesie­
nia opłat za c.o . Kiedy wresz­
cie kamienica doczeka sie do­
zorcy z prawdziwego zdarzę- t

nia?
. ..DZBM STARE MIASTÓ: od

S lat administracja. oblećuie
naprawą pękniętej ściany i su­

fitu w mieszkaniu przy ul.
Sławkowskiej 113.

...DZBM ZWIERZYNIEC: Kie­
dy zostanie otynkowany dom
przy ul. Dzierżyńskiego be

pytają bezskutecznie lokato­
rzy.

. ..DZBM GRZEGÓRZKI: Dy­
rektor DZBM' w piśmie ,z dn.

14. I. 70 r. polecił natychmias­
towe zabezpieczenie dachu

• przed dalszymi zaciekami (ul.
Zaleskiego 39/12). Ponieważ nic
się nie zmieniło, przypomina­
my tylko, że obecnie mamy
sierpień 1971 r.

. . .WYDZ. BUDÓWN. URBA­
NISTYKI I ARCH. DRN ZWIE­
RZYNIEC: Adminlstratorka
budynku przy ul. Smoleńsk
27/1 do tej pory nie dostosowa­
ła się do zaleceń Waszego Wy­
działu w kwestii przeprowa­
dzenia remontu.

7/27 nie io-
osta lecenie
mieszkania

Obietnic

REFORMA CZĘŚCIOWA
CZY CAŁKOWITA?

Każde usprawnienie organi­
zacyjne, zmiany kadrowe czy
zmiana nazwy będzie fikcją
lub ćwierćśrodkiem, który w

ostatecznym rozrachunku nie­
wiele zmieni. Dlatego nie n-

sprawnienia organizacyjne,
mogą poprawić sytuację, lecz
całkowita likwidacja tych a-

dministracyjnych dziwolągów
i stworzenie nowych instytu­
cji' prawidłowego gospodarowa­
nia.

■mgr inż. R. Parasiewlcz
N. Buta

oburzone matki bronią skan­
dalicznego zachowania się
swych pociech, a rozwydrzony
wyrostek budzi raczej śmiech
pobłażanie niż dezaprobatę.
Trzeba takich ludzi nauczy^
mieszkać. Jeżeli tempo ich za­
adaptowania w nowych wa­
runkach będzie zachowane, to

upłynie jeszcze wiele lat, nim

nastąpi poprawa: Dlaczego na

naszym osiedlu nie ma poste­
runku MO? (...)

K. J. N. Huta
os. XX-lecia PRL

Co
w ADM? Odciążenie od biurokra­
tycznego molocha — to jedno.
Wyłaniają się jednak nie mniej
ważne problemy. Beztroska
zorców wy ma aa osobnego
wienia. Nieregularny wywóz
śmieci — przedmiot ustawicznych
skarg — związany jest z obiek­
tywnymi trudnościami MPO, ale
jak długo ludzie mogą słuchać
wciąż tych samych tłumaczeń?
Czytelnicy postulują: wprowadze­
nie w ADM-acb „książek skarg
zażaleń**, kontrolowanych okreso­
wo przez przedstawicieli Wydz.
Gospodarki Komunalnej, weryfi­
kacje osób zajmujących kierowni­
cze stanowiska w ADM-ach i
DZBM-ach, aby wreszcie odpo­
wiedzialni ludzie zajęli właściwe
miejsca. Skończyć z komisyjnymi
obliczeniami, a zacząć podejmo­
wać jednoosobowe lecz odpowie­
dzialne decyzje. Rozliczać kon­
kretnych pracowników z powie­
rzonych im obowiązków.

Co to znaczy — pytają lokatorzy
— planowany przerób i dochód
ADM? Toż tym sposobem wyko­
nuje się byle co, byle1 jak, byle
więcej, aby tylko wykonać plan
finansowy. Najwyższy czas zżeząć
premiować jakość, a nie ilość. Ad­
ministracje narzekają ną brak fa­
chowej kadry. ale skądinąd wiądo.
maiŁŻe^właśni® fajchowjjy ucirt&ają
z ADM-ów. bo wynagrodzenie^mk.
zerfie. Na czym w końcu pcitęga
działalność DZBM. skoro właściwą
'flink11ę- admitiiśtrowafria spra*wu-
ją ADM-y? Może wreszcie przyj­
dzie określić dokładnie obowiązki
i kompetencje. Czy przypadkiem
jedna dobra i. sprawna instytucja
nie funkcjonowałaby lepiej. . niż
dwie ledwo dychające i praktycz­
nie pozbawione znaczenia? Jakimi

sankcjami dysponują? Kto się z

nirhl liczy?
ADM-y oprócz pisemnych pona­

gleń, nie posiadają żadnych re­
strykcji w śtóśuńku do partaczą­
cych robotę’1 wykonawców. W li­
ście nowohuckiego DZBM stoi wy­
raźnie: „...PBM Nowa Huta na­
wet interwencje prokuratorskie
nie są w stanie zmusić do wywią-

i zywania się z obowiązków”.

MYŚLEĆ WŁASNĄ
GŁOWĄ

_ ,i
Wiidoc?nj/ na \

zdjęciu. „gą- \
nek" prowadzi (
io mieszkania (
pani, A. Wolnie- (
wicz. Szpary /
na kilka centy- /
metrów. Wł::żą )
przez nie do )
domu robaki, a )
podczas desz- \
czu wlewa stą \
woda. (
Fot. J. Lewicki (

Mimo

zajęto się tą

MIESZKA-
zostanie nar

ji,

DEWASTACJE URZĄDZEŃ

. .. SP-Nt MIESZKANIOWEJ
„HUTNIK”: Polecamy uwadze
zalane piwnice oraz elewację
bloku ’

nr 9 na os. J\ strusia.

. ..DZBM GRZEGÓRZKI: Przy
ul. Armii Ludowej

. stała ustalona
sprawa pomiaru
lokatorki.
DZBM, nadal nie

sprawą.

...KRAK. SP-Nl
NIOWEJ: Kiedy
prawiony dach oficyny przy
ul. zwierzynieckiej 19/6?

...DZBM GRZEGÓRZKI: Po­
lecamy obejrzenie superkóm-

fortowego mieszkania o popę­
kanych ścianach i cieknącym

. suficie przy ul. Wileńskiej
22/44. •

. ..DZBM — PODGÓRZE: Czy
remont kapitalny przy ul.
Pstrowskiego 78 został zakoń­
czony czy też nie został?
Wszystko wskazuje że lak, ale

i nieotynkowane do tej pory
, tylne ściany oficyny świadczą

zupełnie o czymś innym,
ficyna przeznaczona jest

i „śmierci technicznej”, ale
i terminu nie znają nawet

katorzy. Może znany' DZBM-owi?
\ WE WSZYSTKICH PORU-

' SZONYCH SPRAWACH O-
> CZEKUJEMY SZYBKICH WY-
i JAŚNIEJ.

Remonty domów prywatnych—problem otwarty

O-■
do

jej
lo-,1

jest (

„PRÓŻNOSTANY”
W naszej administracji

przykłady' próżnostanów ist­
niejących od 1985 roku. Pomi­
nąwszy już fakt, że próżnosta-
ny przynoszą ADM straty, to

piaecież nie wolno zapominać,
że przy ciągle istniejącym gło­
dzie mieszkaniowym, każdy
prftżnostan to wolne mieszka­
nie, które może zadowolić
chociażby przejściowo niejed­
nego mieszkańca. Jak najszyb­
szej poprawie powinno ulec

przydzielanie mieszkań na ce­
le służbowe dla dozorców.
J. Wojtanowicz — kier. ADM2

DZBM Stare Miasto

REMONTY PRZY KIELISZKU

Utrzymanie właściwej dyscy­
pliny utrudniają nam często
sami najemcy. Notuje się bar­
dzo częste wypadki, raczenia

pracowników alkoholem w

czasie wykonywania przez^
nich prać oraz nieoficjalnego
zlecania im dodatkowych ro- .

bót. Problem ten, w poważ­
nym stopniu utrudnia pracę
wychowawczą z załoga, a co

gorsza, powoduje niekiedy ne­
gatywne opinie o pracy ua-

szyeh ludzi.
Z-ca Dyrektora DZBM N. Huta

inż. R. Pawlik

KULTURA POSZUKIWANA

Bezmyślny wandalizm królu­
je na nowych osiedlach. Jak
Wytłumaczyć ustawiczne ła­
manie drzew, rozbijanie chod-
3i^ów, obijanię i rysowanie
świeżych elewacji? Dlaczego,

W niektórych blokach na)
porządku dziennym spotyka- )
my’ się z 'niszczeniem wind, \
demontowaniem kabin i - prze- i
cinaniem przewodów, a przy- /
biera to takie rozmiary, *•!

Miejskie Przeds. Remontowe \
Urządzeń Dźwigowych zgłosiło (
rezygnację z dalszej konser- /
waćji dźwigów. Pomysłowość )
najemców, zwłaszcza jnlodzie- \

ży w dewastowaniu budynków \
jest nieograniczona (...)

'

(
Kier. ADM ź Klepani (

Cz. Baranik

Biurokrację można ograniczyć
kilkoma rozsądnymi zarządzenia­
mi. Gorzej jest ze zmianą sposo­
bu myślenia ludzi, przyzwyczajo­
nych do ciągłej sprawozdawczości
i „wykazywania się". W liście
dyrekcji jednego z krakowskich
DZBM-ów, przeczytałem m. in.:
. . Mimo trudności oraz braków ma­
teriałów, niezależnych od przed­
siębiorstwa, zadania rzeczowe i fi­
nansowe wykonujemy terminowo i
z nadwyżką dzięki mobilizacji za­
łogi. która zgodnie z wytycznyrńi
rządu i uchwałami VII i VIII
Plenum, dołoży starań celem za­
spokojenia
stworzenia
warunków
itd.

Ludzie,
znaczy: ,

Dom na rogu ulic:
Kościuszki (nr 36) i Jas­
kółczej (nr 2) na pierw­
szy rzut oka robi korzy­
stne wrażenie, świeżo
odmalowane elewacje,
od ul. Kościuszki zakład

fryzjerski i wytwórnia
wód gazowanych
giena".
cza,

wejście do

oznaczonej
otrzymała

miesiqcami
wierzchnią.

„Hi-
Ulica JaskóU

z której prowadzi
kamienicy

numerem 2,
przed kilku

nową na-

Kilka kroków

potrzeb najemców,
im jak najlepszych
mieszkaniówycho.” itd.,

nie rozumiem! Co to

„zgodnie z wy tycz-

nionych na wstępie firm i
dwóch zakładów mechanicz­
nych, które również mieszczą
się na tym właśnie placu.

Przez „ganek” (zdjęcie u gó-
ty) wchodzę do mieszkania nr

6, zajmowanego przez d. A-
leksandrę Wolniewicz. Użyłem
cudzysłowu, gdyż „ganek” jesi
raczej walącą się drewnianą
przybudówką. Pokoik zagrzy­
biony, a lufcik okienny zamy­
ka się — to naprawdę • nic
żarty — przy pomocy sznurka.
W mieszkaniu p. Wolniewicz
przeglądam

i znajduję się

swieciew innym
Trudno uwierzyć, że to
blisko centrumt dwa przystan­
ki za Filharmonią. To, co wi­
dzę, przypomina slumsy... Du­
że, zagracone podwórze (zdję­
cie dolne), najrozmaitsze ru­
piecie i mnóstwo śmieci.
Wspólny ustęp, do którego
trudno się nawet zbliżyć, gdyż
wokół latają chmary much,
drzwi wiszą na słowo honoru,
muszla rozbita. Z ustępu ko­
rzysta 8 (słownie: osiem) ro­
dzin oraz pracownicy wymię .

tak

podwórza przy ul Jaskółczej 2: wrak samochodu,ł Ffagme'nt
niane przybudówki i szopy.

ledwo trzymając? się drew-
Fot. J. Lewicki

plik dokumentów,
niektóre odkładam na bok, z

inńych wynotowuję
ty...

Pismo Wydz. BULA

Zwierzyniec z dn. 3 .

„... Po wizji lokalnej
się, że- pokój nie nadaje się
zamieszkania ze względu na bar-
dzo duże zawilgocenie ścian waz

na niedoś wie cierne prz* pisowe iz­
by". 30. XI .. 70 r. tenże Wydział
wydał orzeczenie o „remoncie
ganku wejściowego i podłogi" z

terminem wykonania do 30. XII.
70 r. Właścicielka i administrator
odwołali się od tego, nakazu, co

spowodowało kolejne komisje.
Wreszcie 2. III . 71 r. Wydz. BUiA
Prez. RN m. Krakowa zatwierdził
5fccześniejśzą decyzję o remoncie
W odpowiednLm . piśmie czytam:
.... Ganek wejściowy oraz podłoga
w mieszkaniu nr- 6 są zniszczone
i - zagrażają bezpieczeństwu pu­
blicznemu w wyniku braku, nale­
żytej konserwacji budynku...** Re.
mont miał zostać wykonany w

ciągu siedmiu dni, gdyż „Nie
stosujący się do danego terminu
polega w trybie orzecznictwa kar­
no-administracyjnego karze do 3
miesięcy aresztu, i grzywny 1.500
zł przewidzianej w art...‘*» 4. V . br
Wydz. BUiA Prez. DRN Zwierzy­
niec przysłał kolejne upomnienie
egzekucyjne...

Wychodzę z pokoju p. Wolnie­
wicz. Oddycham z ulgą. Jest ko­
niec lipca. muchy przy „zabytko­
wym w.c .“ bzykają radośnie.,.

Rozmawiałem jeszcze z kilkoma
lokatorami. „W ub. roku przę- |

prowadzono remont: naprawione
dachy nad niektórymi przybu
dówkaml, przestawiono piece,
trochę dokładniej odnowiono parę
mieszkań na I piętrze, odświeżono
elewację. 1 to wszystko” — mówią
lokatorzy. /• ’

Zebrałem sporo faktów, staram

się teraz znaleźć odpowiedź na

pytanie:

fragmen-

Prez. DRN
VII. 70 r.:

stwierdza
do

kto jest odpowiedzialny
za ruinę, za brak higieny?

Wiadomo*, że właściciele kamie­
nic mają obecnie olbrzymie trud­
ności jeśli chodzi o przępęowadzfe-
nie remorftu, opłaty za mieszkania
w żadnym wypadku na ten
nie wystarczają. . <

padku domu r przy
sytuacja, wygląda
czynsze za zakłady
są dużo wyższe niż
Jak dowiedziałem się wDZBM-ie,
Wydz. GKiM przeznaczył na ubie­
głoroczny remont tej kamienicy
180 tys. zł z tzw. Funduszu Gos­
podarki Mieszkaniowej (fundusz
ten powstaje z dość dużego pro­
centu podatku od nieruchomości).
Z kolei w Wydz. BU iA poinfor­
mowano mnie, że dom na JasicćL.
czej jest, co prawda, przeznaczo­
ny do tzw. śmierci technicznej,
lecz po przeprowadzonym remon­
cie będzie użytkowany jeszcze
3 do 10 a nawet i więcej lat.

• Na koniec

cej
Jednak w wy*

ul. Jaskółczej
lepiej.- gdyż

rzemieślnicze
za mieszkania.

najtrudniejsza rozmowa

? właścicielką dfomu.
tuszką, rencistką, ma , g’rą
lat. Mówi: „Wszyscy
mnie pretensje, a ja chtę jak naj­
lepiej. Z czynszu muszą op’ąció
dozorczynlą, wywóz Śmieci, ito.
Zamiast dochodów iham. same

trudnoici".

Nie obarczam całkowitą od­
powiedzialnością za zaistniały
stan rzeczy tylko właścicielki.
Może ma ona jak najlepsze
chęci, może miała złych do­
radców. Nie wiem! Stan fak­
tyczny i dokumenty są jednak
jednoznaczne. Przede wszyst­
kim w ub. roku remont domu
należało zacząć od mieszkania
nr 6 i ustępów na podwórzu.

Sprawą, którą dziś przedsta­
wiamy, powinno jak najszyb­
ciej zająć się Prez. DRN
Zwierzyniec. A swoją drogą
i Straż Pożarna i San.-Epid.
winny częściej przeprowadzać
lustrację domu przy ul. Jas­
kółczej. Chodzi bowiem o

zdrowie, o bezpieczeństwo
mieszkających tam ludzi!
H n Takich domów, jak na Jas-
| U kólczej, jest w Krakowie

1 więcej. Reportażem „Slumsy
w krakowskim wydaniu” ■sygnali­
zujemy bardzo istotny problem:
prawidłowego przeprowadzenia re­
montów w domach prywatnych.
MIECZYSŁAW KASPRZYK

Jest

mają

sta-
70

do

i
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zwyczaj są bardziej przedsię­
biorczy, bardziej obrotni i wy­
gadani, często więcej znaczą w

kolektywie, zawsze wiedzą,
jak można kierownika pod­
gryźć.

j łody robotnik, Jan Ben-
■M dek nie zamierzał starać

się o inżynierski dyplom.
Irytowały go jednak porządki
w zakładzie, podczas scysji z

kierownikiem Jarząbkiem u-

słyszał: — Jak ja odejdę,
przyjdzie ktoś gorszy.-

— Dlaczego musi przyjść
ktoś gorszy? A jak bym. tali
ja spróbował? Zapisał się na

studia zaoczne. Życzliwi ludzie
radzili mu: Nie wracaj do ha­
li, nikt nie jest
własnym kraju,
hak się upierał:
porządek. Znam
bolączki, zrobię

rów. Chciał temu zaradzić tak. S

jak to się wszędzie • robi — g

prorokiem we

Bendek jed-
— Zrobię tam

ludzi, pracę,
porządek.

Uzyskawszy nominację na

zastępcę' kierownika, nie po­
trafił, rzecz jasna, wywalczyć
ani regularnego napływu za­
mówień, ani takiegoż zaopa­
trzenia w materiały. I nawet

Okazję nastręczył przegląd
wyposażenia wydziału. Bendek
go zarządził i osobiście nad­
zorował. Ujawnidno większą
ilość prywatnych magazynków
narzędzi (przede wszystkim ta­
kich, jakich brakuje w wypo­
życzalni) i dwadzieścia
nielegalnych
przyrządzików
pracę. Ich autorzy zrezygno­
wali z honoru figurowania w

kartotece racjonalizatorów i

drobnych premii — stałe prze­
kraczanie norm zapewniało im
większe korzyści.

sześć
usprawnień,

ułatwiających

wezwał czterech robotników z §
hali.

— Jak to, panie kierowniku,
ludzi z hali bierżecie? A pro­
dukcja? A plan? A jak to im
chcecie zapłacić? Inni mają r.a

nich robić? A może to czyn
społeczny łatać nieudolność ą-
dministracji?

Takie zadziorne wystąpienia
ludzie — jak się okazuje —

potrafią długo pamiętać.
Znajomość ludzi jest oczy­

wiście, bardzo cenną
kierownik^, nie jest

cechą
nato­

miast zupełnie pewne, czy łat­
wiej ludźmi' kierować, kiedy
się jest ich znajomym.

A znajomi mnożą się kierow­
nikom w sposób zadziwiający.
Koledzy ze szkół, kumple z

boiska, współtowarzysze z wy­

Sprawy młodych (2)

Prorok we własnym kraju
.powiedzieć nie umie, kiedy o-

bie te drażliwe sprawy prze­
mianował z bałaganu na o-

biektywne trudności. Trudho,
kierownik widzi pewne- rzeczy
inaczej niż robotnik i nawet

najlepsze chęci nic . na to po­
radzić nię mogą,.

N:e lepiej mu się powiodło z

najdrażliwszą ze spraw, z pła­
cami,

Zarządził rri. in. uwzględniać
nie tylko wykonanie normy,
ale 1 to, na jakiej maszynie
normę przekroczono.

Kalkulatora N., pobierające-
go drobne datki za naciąga*
nie czasów, polecił opiece pro­
kuratora.

Na naradzie produkcyjnej o-

znajmił: .-Niś będziemy docie­
kać, jak to się dotąd działo,
ale cd dziś biada tym, którzy
roboty wykonywane przśz
stażystów sobie zapisują...

Jak łatwo się domyślić, żad­
ne z tych pociągnięć nie zdo­
było sobie powszechnego u-

znania. Owszem część załogi
zaczęła Bendka chwalić —, ten

się zna, cn nam tu' zaprowadzi
sprawiedliwość. Ale kórzysta-

Bendek:
— Towarzyszę, tak nie moż­

na. Chowanie narzędzi dezor­
ganizuje
przyrząd
kładowi,
korzyści.

Głosy:
— Moja

buję narzędzia,
szukać,
ma?

— Co
du, jak
czają?

— Dlaczego inni mają ko­
rzystać z mojej głowy? Mnie
nikt za to nie płaci. To ty
bierzesz pensję i premię
szykowanie roboty. Sam wy­
kombinuj 1 daj. Fachowiec
jesteś i na dodatek inżynier,
prawie kierownik... A

— Tylko spokój może nas u-

ratować, zaczekajmy, sam

wlezie w jakieś g...
Można się spierać o to, czy

sam^ wszedł. W każdym bądź
razie plecenia Bendka, mają­
ce przynieść sprawiedliwszy
podział zarobków nie mogłyby
być wykonane z powodu bra­
ku rachmistrzów i arytmc-met-

pracę, a znów nowy
powinien służyć za-

wszystkim przynosić

wina, że jak potrze-
to go' muszę

bo w wypożyczalni nię

za korzyść z przyrzą-
i normy zaraz podWyż-

za

działu, znajomi z bliżej nieo­
kreślonych okazji... Nigdy ich
Bendek ziębił ani parzył, o-

becnie raz po raz liczą na nie­
go, spodziewają się po nim.
obiecują sobie. Zawiedzeni
szukają potem okazji* by od*
płacić niewdzięcznikowi. W
wyborach do wydziałowej ra­
dy robotniczej inżynier Ben­
dek zebrał raptem trzydzieści
dwa procent głosów.

Mądrość zawarta w przysło­
wiu potwierdziła się raz jesz­
cze. We własnym kraiu rze­
czywiście trudno.

Tym bardziej warto odnoto­
wać — Bendek po wszystkich
tych doświadczeniach nie
zgorzkniał, nie zniechęcił się
ani stępiał. Mimo dobrej opi­
nii jaką się cieszy w dyrekcji,
swoją sytuację ocenia realnie!

— Trzytzero na moją nie­
korzyść. Kierowanie to jest ta­
ka psychologiczna gra, trochę
hazard, źle oceniłem siłę
swoich atutów, okazało się, że
nawet as sprawiedliwej zapła­
ty nie przebija wszystkich blo­
tek. No, ale partia jeszcze nie
skończona.

A. JĘDRZEJCZAK

I
i

EK

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
W Krakowie ^^^udniij^yjiwąłifi^Ówanycli MON­
TERÓW INSTALACJI SANITARNYCH or£z SPA­
WACZY elektryczno-gazowych.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr MPEC Kra­
ków, Nowa Huta, al. Planu C-letniego 146.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

zatrudni natychmiast:
— OPERATORÓW spychaczy* koparek i ładowarek,
— KIEROWCÓW z 1 i II kat. prawa jazdy,
— OPERATORÓW zgarniarek „Maz”,
— SPAWACZY ełektrycinych i gazowych ••

z uprawnieniami i praktyką,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH,
— Ślusarzy ogólnych,
— FREZERA,
— TOKARZY METALOWYCH,
— MECHANIKÓW remontu sprzętu drogowego,
— operatorów otaczarek,
— MECHANIKÓW remontu transportu.
Ponadto Przedsiębiorstwo — zatrudni na staż pra­

cy absolwentów zasadniczych szkół zawodych —

o specjalności: ślusarz mechanik i pracowników
z ukończoną zasadniczą szkołą zawodową do nauki
zawodu operatora.

Frac^ na terenie miasta Krakowa 1 województwa
krakowskiego. — Wynagrodzenie dla kierowców
i operatorów w akordzie, dla pozostałych dniów­
kowe z premią.

Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu robotniczym. ,

Przedsiębiorstwo zapewnia .odpłatnie wyżywie­
nie w stołówce pracowniczej. — Wymagany uregu­
lowany stosunek do słdżby wojskowej. .

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Zatrudnienia
1 Płac — Kraków, uł, Mogilska 25, III piętro.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni i te­
renu Krakowa:

PROJEKTANTÓW branży budowlanej, w Biurze
projektów (tei. 456-31) i STARSZEGO REFERFNTA
EKONOMICZNEGO do Działu Umów i Zleceń —

z praktyką w tym kierunku.
Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni natychmiast

z terenu województw krakowskiego, kieleckiego
i rzeszowskiego pracowników fizycznych:

MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY. BETONIARZY,
DEKARZY. BLACHARZY, SZKLARZY. TYNKARZY.
ŚLUSARZY instalatorów, MASZYNISTÓW koparek,
spycharek, żurawi samojezdnych i samochodowych,
KIEROWCÓW ciągników. MONTERÓW rusztowań
rurowych, MALARZY konstrukcji stalowych,
UKŁADACZY izolacji termicznych, MONTERÓW
instalacji sanitarnych i c. ó., MONTERÓW wod.-
kan., ELEKTROMONTERÓW. • AUTOMATYKÓW.,
OPERATORÓW sprężarek, ELEKTRYKÓW z III gru­
pą bhp. bez ograniczenia napięcia, TOKARZY
i ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, (mężczyzn :

z ukończonym 18 rokiem życia) do robót ziemnych, i
torowych, betonowych itp.

Przedsiębiorstwo zapewnia: warunki prący 1 płac
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w bt.dow- :

nictwl.ę, odpowiednię warunki socjalno-bytowe (ho­
tele, stołówki, opieka lękarska), możliwość zdoby­
cia lub podnoszenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy' zgłaszać się z dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową i legitymacją
ubezpieczeniową — (o ile kandydat już pracował) —

ostatnim świadectwem szkolnym i świadectwem
zawodowym (dotyczy robotników kwalifikowanych)

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac
Przedsiębiorstwa, w godzinach 1^15; pokój nr 5.

Dojazd spod Dwotca Głównego w Krakowie tram­
wajem nr 4 do przedostatniego przystanku przed
JValcownią.

Spółdzielnio „Przyszłość"
rynkowynajlepszy

Weszła w 21-y rok działal­
ności. Odznaczona Złotą

Odznaką za zasługi dla ziemi

krakowskiej, uzyskała za u-

biegły -rok pierwsze m ejsce
we współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszego dosta‘wcy ryn­
kowego. Taka jest wizytówka
Spółdzielni Pracy Metalów-*
ców „Przyszłość” w Świątni­
kach Górnych.

Zakład usytuowany w ziele­
ni i kwiatach, stał się jakby
dobroczynną oazą dla tysiąca
ludzi ze Świątnik, Ochojni,
Sieprawia i. innych okolicz­
nych wsi. Zmierzają tu każde­
go dnia wczesnym rankiem,
po południu lub późnym w e-

cżorem, pracując na trzy zmia­
ny. Wśród zatrudnionych nie
brak i kobiet — stanowią 30

proc, załogi;
Od piwnic niemal do zwieńczenia

dachu, budynek tętni pracą, a i w

jego najniższym otoczeniu czuje
się nerw -roboty. Do magazynu 1
wiaty, w .których składowany jest
surowiec — stalowa blacha i pręty
— raz po raz zajeżdżają to ręezne
wózki, to samochody. Potem za­
czyna się wędrówka przyciętego
surowca poprzez poszczególne
działy, aż do stanowiska kontroli
technicznej wyrobów i paJćowalni.

Niedawny surowiec prze­
kształcony w różnego typu e-

lementy; montowany jest w

słynne w kraju kłódki, zamki
drzwiowe czy uchwyty do se­
gregatorów’. Sprawne ręce ro­
botnic i robotników dokonu­
ją tego montażu niemal błys­
kawicznie. Wprowadzany po­
stęp techniczny i organizator­
ski ułatwia pracę. W efekcie
produkcja wzrosła w stosunku
do ub. roku o 16 proc., bazując
głównie na coraz intensyw­
niejszej, wydajności pracy.

Jest to tym więcej godne uwagi.

dostawca
że produkcja opiefa się. na surow­
cu wtórnym, często kłopotliwym
w obróbce. Jakże często na 109 ton
surowca 4ylko 30 ton kwalifikuje
się do produkcji. Jest więc. suro­
wiec nie lada hamulcem w dzia­
łaniu, a przede wszystkim w osią­
ganiu większych zysków i tańszych
wyrobów, a także nie pozwala na

pełne wykorzystanie zdolności pro­
dukcyjnej maszyn.

Mimo to „Przyszłość” pro­
dukuje ok. 5 min sztuk kłó­
dek rocznie i ok. 1 min zam­
ków drzwiowych. Produkuje
przede wszystkim na rynek
krajowy, mając 420 odbiorców
oraz w ramach tzw. koopera­
cji? Dostawy eksportowe war­
tości ok. 5 min zł kierowane
są do krajów demokracji lu­
dowej, Anglii i niektórych
krajów Afryki.

Na najbliższe lata „Przy­
szłość”’ ma ambitne plany
kompleksowej modernizacji
parku, maszynowego, ma też
zamiar wybudować nowy ma­

gazyn wyrobów gotowych, a-

by móc zwolnić pomieszcze­
nie na szatnię dla załogi.

„Przyszłość” świadczy także
usługi, o wartości ok. 1 min zł
w skali roku. Świadczy je w

zakresie ślusarstwa, kowal­
stwa, zbrojenia budowlanego
— wszelkie piękne balustrady
do nowo stawianych domków
jednorodzinnych są właśnie w

głównej mierze wytworem rak
tutejszych robotników. Spół-
dzieinia jest wreszcie również

.organizatorem życia kultural­
nego na swoim terenie. .Tej
świetlica zawsze tętni życiem.
Występy zaś wokalno-tanecz­
nego spółdzielczego dziecięce­
go zespołu artystycznego urze­
kają nie tylko widownię świą.
tnicką, ale zdobywają wielkie
aplauzy wszędzie, gdziekol­
wiek zdarzy się

‘

je prezento­
wać.

MAKIA PĄGOWSKA

CAP — OlszewskiNowa pijalnia wód w Krrjriic-y

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie,' Rynek Główny 25 — przyjmle natychmiast
do praęy ROBOTNIKÓW N1EKWALIFIKOWANYCH
do robót drogowych i asfaltowych. — Dla zamiej­
scowych bezpłatne zakwaterowanie W hotelu fębot-
nfczym. Zgloszępia przyjmuje Sekcja Kadr l Szko­
lenia, Kraków, Rynek; Główny 25. lii piętro.

JDementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przy.i-
mie natychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:

KIEROWNIKA ODDZIAŁU REMONTOWO - BU*
DOWLANEGO — wymagane wyższe lub średnie wy*
kształcenie i uprawnienia budowlane,

SUWNICOWEGO z uprawnieniami I praktyką,
6 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

do pracy, na stanowiskach pakowaczy, w Wydziale
Pakowni,

MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej, 2 USTA­
WIACZY i 3 MANEWROWYCH z uprawnieniami
PKP i praktyką,

5 ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH do pracy
w Wydziale Produkcji Cementu i Transportu Ko­
lejowego.

Kandydaci da prący winni zgłaszać się w Dziale
Kadr 1 Szkolenia Cementowni „NOWA HUTA”. —

Dojazd tramwajem linii 15 i 14.

Wojewódzkie Zakłądy Chłodnicze w Krakowie,
ul. Płaszowska Boczna 6. — zatrudnią natychmiast*

— 20 robotników na stanowiska: GARMAŻERA, ST.
GARMAŻERA do rozbioru mięsa na elementy
kulinarne,

20 ROBOTNIC do pracy przy produkcji mrożonek
Owocowo-warzywnych,

— 3 Ślusarzy maszynowych — wymagane
wykształcenie zasadnicze lub szkoła podstawó­
wka oraz kursy,

— MONTERA HYDRAULIKA . wymagane wy­
kształcenie zasadnicze lub szkoła podstawowa
oraz uprawnienia,

— BRYGADZISTĘ BUDOWLANEGO ze znajomo­
ścią robót murarskich — wymagane wykształ­
cenie podstawowe oraz dobry stan zdrowia,

— ELEKTROMECHANIKA — wymagane wykształ­
cenie zasadnicze i 5 lat praktyki,

— SPAWACZA GĄZOWEGO — wymagane wy­
kształcenie zasadnicze lub podstawowe oraz

kursy.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Sekcji

Osobowej i Szkolenia Zawodowego — tel. nr fd6-s>0
do 53, wewn. 8. K-7152

Zakłady Przemysłu Tytoniowego — w Krakowie, aL
Planu 6-letniego 152 — zatrudnią natychmiast:

— 2 ST. PROJEKTANTÓW, w Zakładzie Konstruk­
cji i Budowy Urządzeń, wymagane wyższe wy­
kształcenie techniczne,

— 2 ST. MAJSTRÓW w oddziałach produkcyjnych,
— 20 Ślusarzy maszynowych,
— 5 HYDRAULIKÓW,
— 5 FREZERÓW,
— 3 TOKARZY,
— 2 BLACHARZY,
— 2 HARTOWNIKÓW,
— MASZYNISTĘ maszyny spalinowej,
— 2 USTAWIACZY,
— 2 ZWROTNICZYCH,
— 4 TOROWYCH,
— 2 STOLARZY,
— PRACOWNIKA do obsługi ciągnika,
— 80 MĘZCZYZN — robotników niewykwalifiko­

wanych,
— 100 KOBIET — robotników niewykwalifikowa­

nych —

w Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Krakowie,
al. Planu €-letniego 152, oraz w podległym Zakła­
dzie Prod. Wyrobów Tytoniowych — w Krakowie,
ul. Dolnych Młynów 10.

Warunki ’

pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, codziennie, od godziny 7 do 15,
w soboty do .13.

Praca
„JAWA -350” sprzedam.

Kraków, ul. Limanow­
skiego 35/7. :J,1■

...

SAMOCHÓD „Syrena 103”
pó kapitalnym remoncie,
sprzedam. Ul. Wielicka

221 (Prokocim).

POSZUKUJĘ opiekunki
dochodzącej do 2,5 rocz­
nego dziecka, bez goto­
wania. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Długa 52, m. 2,
w godz. 19—20. OKAZJA! — „Moskwicz

407” sprzedam. Kraków,
tel. 645-01. 58684-g
DACH drewniany, scho­
dy, do rozbiórki, g tanio
sprzedam. Kraków, ul.
Mieszka I 33.

„FIAT 1100” sześcioosobo­
wy okazyjnie sprzedam.
Kraków, Józefa 44 m. 10.

„MOSKWICZ 407”, prze­
bieg 45.000 km, sprzedani.
Tel. 549-76.

RUTYNOWANĄ docho­
dzącą dó jednorocznego
dziecka przyjmę od 1
WFześnia.. Referencje mi­
le widziane. Oferty 58692
, Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DOCHODZĄCEJ opiekun­
ki do 2-letniego dziecka
poszukuję. Kraków, ul,
Karłowicza 17, m. 2, tel.
336-34, po godz. 16,

UCZENNICĘ przyjmie —

pracownia krawiecka. —

Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 71. 58S78-g

MOTOCYKL „Junak” —

trójkowiec i solo, sprze­
dam. Nowa 4luta, os. Sta­
lowe 14/36.

DOCHODZĄCA do dziec­
ka (14-miesięcznego) po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia:
Kraków, ul. Bałuckiego
5E, m. 13, w godz. przed­
południowych.

CHAŁUPNICY1 — Motor
elektryczny, silny, nada­
jący się do szycia różnej
konfekcji, sprzedam. —

Karmelicka 56, prasowsl-
nia bielizny — firanek.

Nauka „ZASTAVĄ”, stan, bardzo
dobry, po 30.000, sprze­
dam. Krakó^y, os. Ugp-
rek, ul. Ugorek 18/24 —

pd godziny 1?.

MATEMATYKA — kore­
petycje. — Zapała, tel.
458-17. 573ł?.g

MATEMATYKA, fizyka,
korepetycji udzielają stu­
denci matematyki. Szelc,
tel. 459-61. 56957-g

ORGANY „Weltmeister
TO-200,5” na gwarancji z

aparaturą „Regent 30 H”
— sprzedam. Oglądać: so­
bota, niedziela w godz
19—23. restauracja „Zdro­
jowa” —• Krzeszowice.

STUDENCI matematyki
udzielają korepetycji. —

Korfel, tek 505-36.
„WARTBURG 312 de lu-
xe” sprzedam. Tel. 252-10,
wew. 17, do godz, «14.I.ekcje — matematyka,

fizyka — udziela student
fizyki. Turek, tel. 572-05.

KOREPETYCJE matema­
tyki, fiźyki, chemii —

sierpień, mgr Komorow­
ski, absolwent UJ, Brzo­
zowa 11/7, wieczorem.

Lokale

PILNIE poszykuję poko­
ju. Oferty 58667 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

WDOWA, bezdzietna, ren­
cistka, pozna w celu ma­
trymonialnym Pana, po­
siadającego własne mie­
szkanie. — Oferty 58704
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

MŁODE, kulturalne, bez­
dzietne małżeństwo —

członkowie spółdzielni —

poszukuje niekrępująeego
pokoju w Krakowie lub
okolicach. —'Oferty 58660
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

DWIE pracujące poszuku­
ją niekrępująeego poko­
ju, najchętniej w Kra­
kowie. Oferty 58663 „Pra­
sa” Kraków* Wiślna 2.

SAMOTNA, lat’41, miesz­
kanie, pozna Pana posi-< -

dającego zawód, do lat 47.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 58701 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo, po
studiach matematycznych
— członkowie spółdzielni
mieszkaniowej, poszukuje
pokoju na rok. Możliwość
korepetycji z przedmio­
tów ścisłych. — Oferty
58723 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

„SKODA 1000 MB” sprze­
dam. Tel. 629-08.

DO wynajęcia pokój za

czynszem rocznym. Nowa
Huta, os. Kazimierzow­

skie 20/77. 58708-g

„VOLKSWAGEN 1200” —

sprzedam tanio. — Tel.
233-55, po osiemnastej.

MŁODY* samotny, przyj-
mie kulturalnego współ-
lokatpra do M>3; osiedle
'^Kozłówka; Cifórty 58719
„Prasa” Kraków, Wiśl-

na 2.

CZTĘROPOKÓióUTE, ŚU-
perkomfortowe mieszka­
nie, I piętro, Zwierzyniec,
zamienię na trzypokojowe
lub dwupokojowe, wzgl.
dwa mniejsze. — Oferty
58815 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią kom­
fortowe, duże, zamienię
na mniejsze superkomfor-
towe, kwaterunkowe. —

Oferty 58707 „Prąsa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo — członkowie
spółdzielni mieszkaniowe!
— poszukuje natychmiast
samodzielnego pokoju —

najchętniej w centrum
Krakowa. — Zgłoszenia:
Kraków, ul. Brzozowa
18/30. 53651-g
DOZORCOSTWO — ż ma­
łe pokoje, komfortowe —

zamienię na mniejsze pry­
watne, kwaterunkowe. —

Oferty 58706 Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne/ członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowei. pośzu-
'kuje pokoju; Mogą być
peryferie lub okolice
Krakowa. — Oferty- 587G3
„Prasa” Kraków# Wiśl­

na 2.

KUPIĘ garsbnierę włas­
nościową. Oferty 58703
„Prasa” Kraków, .Wiśl­

na 2. ’■

Nieruchomości

SPRZEDAM parcele budo*
wlane — Wieliczka. Ofer­
ty 58562 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom 11-izbo-
wy, parter użytkowy -*

centrum Kalwarii, po ku­
pnie wolny, oraz 1,20 ha
ziemi pod budowę, koto
Kalwarii. Helena Zawil-
ska, Kalwaria Zebrzy­
dowska, 24 Stycznia 13.

Zguby

W TAKSÓWCE na trasife
pl. Kleparski — Wrocław*
ska, Chia 25 lipca, o godz.
0.30 zostawiono na przed­
nim siedzeniu biały wo*
rek z rzeczami osobisty­
mi. Uprzejmie proszę kie­
rowcę o zwrot pod adre*
sem: Długa 17/1.

Różne

GARA Z do wynajęcia. -*

Kraków, Olsza, Brógi 47;

garaZU — najchętniej
Grzegórzki — poszukuję.
Tel. 276-26, wieczorem. •’

rYDZIEŃ
t TX A A-wr LNU
materiałów i wyrobów gotowych
z bieżących dostaw, —- Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Tekstylno - Odzieżowego

w sklepach

Artykułami Wlókicnniczo-

Odzieżowymi w Krakowie

♦ FLORIAŃSKA 3 ♦ SZPITALNA 1 ♦
SZEWSKA 6 ♦ JAGIELLOŃSKA T ♦ pl.
SZCZEPAŃSKI 2 ♦ STRADOM 27 ♦
DZIERŻYŃSKIEGO 53 ♦ KRAKOWSKA

20 ♦ PSTROWSKIEGO 59 ♦ RYNEK

PODGÓRSKI 10 ♦ KOŚCIUSZKI 27 ♦
GRZEGÓRZECKA 63 ♦ LUBICZ 24. ♦
Skorzystajcie z okazji t Uprzejmie zapraszamy.

f okresie od 2 do 8 sierpnia
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W Prądniku Białym
wyrósł Dom

; W Krakowie mieści się Za­
rząd Główny Stowarzyszenia
Naukowo-Technicznego Inży­
nierów i Techników Przemys­
łu Naftowego w Polsce.- Przy
zarządzie działa komisja se­
niorów, której członkowie
wystąpili z inicjatywą wznie-
sienią w naszym mieścię.Doinu
Seniora Naftowca.

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa przydzieliło na

tep cel 2-hektarową parcelę,
położoną wśród zieleni w Bia­
łym Prądniku, za Szpitalem'
im. dr Anki, zaś fundusze —

obok Stowarzyszenia — wy­
łożyło Ministerstwo Górnictwa

Czy znasz historię

krakowskiej zieleni?

Ogród dygnitarza
W XVI-wteczny7n Krakowie ni*

kogo chyba1 nie dziwiło, te boga­
ty i wpływowy sekretarz królnu»*»
skl zapragnął posiadać własną
podmiejską rezydencje- Just Lud*
wlk Decjusz niidt typowe dla lu­
dzi renesansu wszechstronne zain*
teresowanią: był historykiem i
konomistą, dygnitarzem i królew*
skim pasłem, z racji swych licz*
nych misji znającym całą Eurbpą,
rajcą krakowskim, kupcem, kiś*
rowrtlkiem mennic koronnych i
organizatorem przedsięwziąć gór^
nlczych.' W 1528 r. . stał ■sią tÓw*
nieź^właścicielem •ziemskim dzię­
ki zakupieniu części Przęgorzal
oraz WOli Chełmskiej — od-jegó
imienia'' nazwanej'. później Jus-

tówską. '
-

"Wiąśnie w 9tym pięknym zakąt­
ku dziślejszdgof Krakowa; wńilou>
niczo położbnym -w dolinie Rudal

ufy, ale już na skraju Wyżyny
Krakpu^kó^eżę^tpch owśklej wy*
budSu^ł^edfi^z^h^Aii^anspiby- pa­
łac, którego' fótócżenle stanowił

rozległy, zajmujący powierzchnię
około 11 ha, park. Powstał on

zapewne z! natiiralhegó komplek­
su leśnego, gdyż do dzisiaj w par­
kowym drzewostanie przeważają
gatunki charakterystyczne dla
tzw. grądu wysokiego, Cz^fli' lasu

grab^.w^o..z~pewną ilością^dębów
l ^w^lkó^ o^^ zn^cznię niniej­
szą dómieśz^^ioltów/ iip i'oslk^

Taki właśni^- skład- J^atunkoiny
miąły pierwotne lasy tych;okolic.
Krakowa * i ‘ takie są '/najśtarśze
drzewa w parku Decjui^a. O dzia5*

talności człowieka świadczą zmia^

ny proporcji między poszczegól­
nymi gatunkami, gdyż bibecnie ro­
śnie tam najwięcej Up, jesio­
nów. i klonówf a takĄa nie tby.-
stępujące- w lasach gradowych ro­
binie i skrzydloorzęchy, (hs)

Firagment Kieleckiej Fabryki Pomp, w Białogonie, prosperującej
w miejscu założonej w 1814 r. przez St. Staszica pierwszej w hi­
storii polskiej metalurgii huty, wytapiającej miedź z surowca czer­

panego wprost ze zboczy miejscowych góp
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Toast w gręcie „Pod Koniem”

Dziewięć wieków miasta na siedmiu wzgórzach
Kielce założone — podobnie

jak Rzym — na siedmiu
wzgórzach — obęhodza w

tym roku swoje 900-łćcię. Mia­
sto, o którym juz Jan Dłu­
gosz pisał ha ‘kartach swej hi­
storii — jest dziś 125-tysięcz-
nym ośrodkiem miejskim.

Kulminacyjny punkt i za­
razem finał uroczystości 900-
lecia narodzin miasta przewi­
dziany. jest we wrześniu. Od­
będzie się wówczas na wzgó­
rzu ‘Kadzielnia (295 m npm) —

dawnym, nieczynnym już ka­
mieniołomie wapiennym —~

przekazanie do użytku impo­
nującego w skali krajowej
amfitęatru aa 2.500 -'miejsc o-

raz pierwszego z kompleksu o-

biektów powstającego w tej

i Energetyki a także (rezer­
wując dla swoich emerytów
częśc miejsc) — Ministerst w

Przem. Chemicznego. Inwesto­
rem zostało Przedsięb. Poszu­
kiwań Naftowych w Krako­
wie.

W 1967 r, ruszyły prace przy
wznoszeniu 2-piętrowego o-

biektu, którego budowa zosta­
ła już zakończona a wnętrze

gustownie i funkcjonalnie
urządzone.

Dziś w godzinach rannych
odbyła się uroczystość otwar­
cia przy ul. Kluzeka Domu Se­
niora Naftowca, 'czwartego w

naszym mieście Państwowego
Domu Rencistów, nad którego
działalnością czuwać będzie
Wydz. Zdrowia i Op. Społ.
Prezydium RN m. Krakowa.

W 36 jednoosobowych i '32
dwuosobowych pokojach za­
mieszkają głównie emeryci

oraz

i gór-
całego

przemysłu naftowego
przemysłu chemicznego
nictwa węglowego z

kraju.
Koszt inwestycji wraz

posażeniem wyniósł ok.
d. (1)

z wy-
8 min

Zespół Pieśni i Tańca

LAJKONIK"
e przez 25 lat

ylko kilka miesięcy
dzięli Zespół Pieśni i Tańca
s„Lajkóriik”'vod jubileuszu : 25-,
lecia działalności. Obok 'popu-

Międzynarodowe
'

sympozjum biologów
Wczoraj rozpoczęło się 6-

dniowe międzynarodowe sym­
pozjum dotyczące układów ru­
chowych komórkii Kilkudzie­
sięciu uczonych biologów z

kilkunastu krajów uczestniczy
w obradach. Organizatorem
sympozjum jest. Krakowski
Oddział. Polskiej Akademii
Nauk oraz Instytut Biologii
im. Nenckiego w Warszawie.

i
1

pięknej'Okolicy Parku Kultu­
ry i Wypoczynku. Na Kadziel­
ni też ozdobionej szczytem
pierwotnej • wapiennej góry
zwanej: Skałką Geologów (o-
becnie rezerwat) i szmaragdo­
wym naturalnym jeziorkiem —

największa spośród 17 istnie­
jących tam grot „Pod Koniem”
zostanie zaadaptowana na wt-

i niarnię; • Pełne zagospodaro­
wanie Kadzielni będzie kosz­
towało 40 min zł, ale wiele

prac- ma być wykonanych w

czynie społecznym.
Mieszkańcy Kielc

dawna uczestniczą
przygotowawczych
uszu. - Realizacja
czynów społecznych w latach
1970—71 obliczona jest na 45

zresztą od
w pracach
do jubile-

programu

Tylko na 7 dni

naprzód
Decyzją Dyrekcji PLL „LOT” w

Warszawie — począwszy od dnia

wczorajszego przedsprzedaż bile­
tów na wszystkie linie krajowe

odbywa się na 7 dni przed odlo­
tem pasażerskiego samolotu.

Dotychczas — różnie

zdarzały się okresy, w

można było nabyć bilet

przed podróżą, ale były
zwłaszcza wiosenne 1 letnie, w

których przedsprzedaż rozpoczy­
nano już na 3o dni przed startem

samolotu; zwłaszcza udająeego się
: w kurs dalekobieżny. (1)

bywało;
których

na7dni

miesiące,

larnych „Krakowiaków” jest
to drugi w naszym grodzie sto­
jący na poziomie zespół arty­
styczny, kultywujący folklor
krakowskiego regionu.

Zespół składa się z orkiestry,
chóru i grupy tanecznej (w su­
mie ok. 100 osób) i ma już na

swym koncie ponad 600 wy-
stępów.-M. ■in.'"O'dwiedził‘X37.3-"
■chpsłowację oraz Bułgarię,
gdzie w f. 1969, dął,1Ó koncer­
tów na wybrzeżu Morza .Czar­
nego. Odbył również dwa tour­
nee szlakiem nadwiślańskim

(do Gdańska) oraz szlakiem
nadodrzańskim, (do Szczecina),

i występując po drodze w kilku­
nastu miejscowościach. W' Fe­
stiwalu Kulturalnym Związ­
ków Zawodowych w r. 1967
zdobył w skali krajowej III

miejsce a na tegorocznym fe­
stiwalu (który jeszcze się nie
zakończył) — nagrodę i wyso­
ką ocenę w eliminacjach wo­
jewódzkich.

Zespół działa pod patrona­
tem Zarządu Okręgu Zw.
Zaw. Prac. Przem. Spożyw­
czego i Cukrowniczego w Kra­
kowie, a jego kierownikiem
artystycznym jest zasłużony
działacz kultury Zbigniew Ciu­
rawa. Balet prowadzi od 'nie­
dawna również dobry facho­
wiec w tej dziedzinie Anatol
Kocyłowski.

Na jubileusz '25-lecia zespół
„Lajkonik” przygotowuję no­
wy program pod roboczym ty­
tułem „Lajkonik tatarski”. Bę-
dzie to barwne widowisko re­
gionalne ukazujące krakow­
ski folklor od XIII w. (aż)

min zł. Składa się na nie m.'
in. budowa ośrodka sportowe­
go ze stadionem, basenem ką­
pielowym i ■przyległymi tere­
nami zielonymi..

Miasto, na 7 wzgórzach roz­
wija s'ię coraz piękniej. Jego

,młoda generacja w sile 36 ty­
sięcy uczęszcza do różnego ty­
pu szkół. Istnieją tu 2 „włas­
ne” kieleckie uczelnie — Wyż­
sza Szkoła Inżynierska oraz

Wyższa Szkoła Nauczycielska.
Ale naukową rangę miasta
podnoszą wysoko także filie —

punkty konsultacyjne innych
wyższych uczelni o. ręnojnie
krajowej. A więc, znajduje się
tu punkt konsultacyjny Poli­
techniki Krakowskiej, Wyższej
Szkoły Ekonomicznej w Kra-

Na zdjęciu; makieta 11-kondygną-
cjoiyych budynków przy ul.

Stycznia, Pawilonowy parter
prawej strony, ciągnący się
głąb bloków, przeznaczony
na potrzeby banku PeKaO, z le­
wej na część gastronomiczna. Os­
tatni blok — na zapleczu — nie

. jest realizowany
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Z myślą o zdrowiu
mieszkańców

Grzegórzek
Od dłuższego czasu poprawa

opieki zdrowotnej nad ludnoś­
cią Grzegórzek absorbuje gos­
podarny tej rozległej dzielniej*.
W ub. roku oddano tutaj do
użytku Dzielnicową Poradnię
•Wgieńy Pracy, w bież, roku
rozpoczęto budowę rejonowej
przychodni na osiedlu Dąbie.

, Rok przyszły przyniesie z

s-c-bą .inaugurację prac przy
wznoszeniu dwóch dalszych
obiektów. Jeden z nich prze­
znaczony będzie dla przycłiod-
ńi rejonowej na Starej Olszy
(przy ul. Noworadomskiej),
drugi t — dla dzielnicowej
przychodni przemysłowej służ­
by zdrowia. Przychodnia ta
mieścić się będzie przy al, Po­
koju i zrealizowana zostanie

przy finansowym udziale
grzegórzeckich zakładów pra­
cy. (1)

■—®

Jednym zdaniem

OD WRZEŚNIA w bu­
dynku' przy til.’ Modrzew-

’

śkiego, 'zajmowanym do­
tychczas przez Szkołę Pod­
stawową pr 3 — działać
będzie szkoła specjalna dla
dzieci opóźnionych w roz­
woju; niż demograficzny
sprawił, że uczniowie

i. „trójki” zmieszczą się wraz

z „tubylcami” w pobliskiej
Szkole Podstawowej przy
ul. Topolowej. (1)

Po remoncie kapitalnym
„Warszawa11 będzie ładniejsza

i wygodniejsza
Zmartwiliśmy j się z powoda

zamknięcia kina '

„Warszawa", bo

przecież to jedno z tych. które

prezentują filmy premierowe. \Na-
sze. zpiąrtwięnie zmalało jednak,
gdy dowiedzieliśmy się* że kinó
zostanie dpk|adńie i starannie

wyrfeihontoWane. Remont kapital­
ny potrwa dość djugd (nąszyni
zdaniem aż za dłągoh około pół­
tora roku. Natomiast po jego
Zakończeniu należy się spodzie­
wać nowego pięknego lokalu,

kowie, Wydziału Prawą UJ,
Wyższej Szkoły Wychowania
Fizycznego w Krakowie oraz

krakowskiej Akademii Górni­
czo-Hutniczej.

W tym miejscu reporterowi
„Echa”, wędrującemu po sta­
rych i nowych Kielcach, wy­
pada podkreślić) że przecież
z inicjatywy Stanisława Sta­
szica właśnie w tym mieście
powstała przeszło półtora wie­
ku temu Dyrekcja Główna
Górnicza i pierwsza na zie­
miach polskich Akademia Gór­
nicza, będąca prekursorką
współczesnej, od z górą pól
wieku działającej w Krako­
wie.

Z. MALINOWSKA

® Poprawi się obsługa ® Zwiększy wybór towarów

Bank Polska Kasa Op: ski
Oddział w Krakowie czyli po­
pularne PeKaO ma swoje pla­
cówki rozsiane po całym mieś­
cie. Rynek GŁ, Sławkowska,
Boh Stalingradu, Wiślna, Flo­
riańska — w każdym z tych
-sklepów mieści się inny rodzai
towaru. Samochody sprzedane
się w Nowej Hucie.

Ale już niedługo sytuacja u-

legnie zmianie. Lada chwila
gotowy będzie pawilon o po­
wierzchni 300 m kw. na rogu
ul. Czarnowiejskiej i Szyma-'
nowskiego. Tam przeniesie się
galanterię męską, damską i
dziecięcą, rozszerzając oczy­
wiście jej asortyment i popra­
wiając obsługę klientów. To

wary tego rodzaju sprzedawa­
ne dotąd na Sławkowskiej w

ogóle nie mogły być z powodu
ciasnoty eksponowane, a 11
ekspedientek nie miało' się
prawie gdz.e poruszać. Sam
zresztą lokal ciemny i nieod­
powiednio it-zplanowany ni»
nadaje się na sklep.

Ale to nie koniec PcKaO-
wskich inwestycji w Krako-

—•—

Może dwa lata

wystarczą< aby
przypomniał sobie
żę jest ojcem
Zdzisław F. jest ojcem dwęjja

dzieci. Trzeba mu o tym upór-
ćzywie przypominać, bowiem ż

wymigiwania od ojcowskich obo­
wiązków uczynił sobie główne za­
jęcie. Jest inżynierem sanitarnym
prowadzi własny zakład usługowy
a wiec — przy odrobinie, przy­
zwoitości — płacenie
mentów, zasądzonych
na rzecz dzieci, nie
dla 'nićgo problemu,
Zdzisiaw F. lekceważy
śądowy i potrzeby, dzieci,’ które
z ogromnym, trudem uti^ymtiję
iriatka. zarabiająca chałupniczo '<

tys. zł. Ten niewielki zarobek

starczyć musi jeszcze na utrzyma­
nie babci, chorej sparaliżowanej
staruszki. Rodzina jest więc w wy­
jątkowo , trudnej sytuacji, podczas
gdy zaległości alimentacyjne uro­
sły już do 50 tys, zł.

Za uchylanie się od płacenia ali­
mentów niesolidny' ojciec skazany
został na 2 lata pozbawienia wol­
ności. Sąd Wojewódzki — do któ­
rego się oskarżony odwołał — u-

trzymał wyrok w mocy.

1000 zł ali-

przfez sąd
stanowiłoby
Ale letnią
sobie wyrok

Wymieniona zostanie i ulepszo­
na instalacja centralnego ogrzewa
nia i instalacja elektryczna.
Znacznie poprawi się także akus­
tyka'sali, która wyłożona będzie
specjalną wykładziną. Widzowie,
zasiądą w wygodniejszych, szer­
szych fotelach, - dla ich wygody
zostanie leż przebudowany i u

lepszony bar na I piętrze. A naj
ważniejsze, że bardzo poprawi sic

system wentylacji kina.

Projekt wnętrz został już wy
konany- w « Pracowniach Sztuk
Pięknych. Odżałujemy więc brak

jednego z najbardziej uczęszcza

nych kin, w nadziei że otrzyma
my je ładniejsze 1 wygodniejsze.

Widok ze szczytu nieczynnego już kamieniołomu Kadzietnla r.a

„kieleckie morze*’, w głębi jedno z wielu w tym mieście nowych
. osiedli mieszkaniowych. zdj. g. Węglowski
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wie. Na narożniku ul.
Stycznia i Nowowiejskiej
dłuższego czasu buduje
trzy jedenastokondygnacjowę
budynki, których parter przć-
znaczony będzie w części na

cele gastronomiczne (sieć miej­
ska), a w drugiej — przewa­
żającej — ńa pawilon han­
dlowy banku PeKaO. Prace

postępują planowo i pomiesz­
czenia powinny być oddane
do użytku w I półroczu 1973 r.

Dzięki temu nowemu pomiesz-
czeniu '

o powierzchni ponad
2000 m kw. będzie móżna
częściowo zlikwidować sklepy,
porozrzucane po mieście. Pier­
wotnie planowano przeniesień
nie tam wszystkich agend
banku, ale ogromny rozwój
transakcji tam dokonywanycji
już na to nie pozwoli. W tej
chwili pawilon staje się zbyt
mały. W każdym razie będzie
tam można skomasować in­
formację; realizację dostaw,
organizację zakupów itp.

Część mieszkaniowa owych
trzech bloków oddawana bę­
dzie do użytku sukcesywnie
od II kwartału 197.2 r, poczy.-
nając. Znajdują się tam miesz­
kania budowane na zlecenie
banku PeKaO dla jego klien­
tów przez Spółdzielnię „Piast”
z tym że część mieszkań-o*ze-
znaczona jest także dla zwyk­
łych członków spółdzielni

Dwa lata temu PeKaO Od­
dział w Krakowie dorobiło się
.dużego magazynu
Hucie.
6 laty
— już
łowę
wzrost
stosunku do 69 r. akwizycja
krajowa — wpłaty dewiz w

kraju — wzrosła
. wpłaty
obrót o

W Nowej
Projektowany przed

— znacznie na wyrost
teraz okazuje się o po­
za mały. Ogromny
obrotów w 1Ó70 r. (w

o 42 proc.,
agotówką o 64 proc

36 proc.) trwa nadal.
(mk)

Siadem
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naszych interwencji ■

Personel zawinił
W odpowiedzi na notatkę pt.

„Samo życie — komisowa u-

przcjmość“ z dn. 27 VII br.. py.
rekcja MHD Art. Przemysłowymi
i Różnymi wyjaśnia:

W czerwcu MHD Dyrekcja Art.

Przemysłowymi i Różnymi ogra-
komisowvch

towarów do
Powodem było zaostrzę-

dotyrżących ewl*

pobiera-
oświadr

towarów i

oznacze-

► sprżę-
też od

klientów,
dokonują

ńiczyla w sklepach
wpłaty i przyjęcia
godz. 18.
nie przepisów
denęionowania towarów,
nia przedpłat na podatek,
czeń o pochodzeniu
konieczność dokładnego
nia towaru przyjętego do

dąży komisowej.. Stąd
czerwca informuje się,
iż, sklepy komisowe

przyjęć i wypłat do godż. 1*.

Postępowanie Wyjaśniające wy.
kazało, iż zajście w sklepie po*
legało na nieporozumieniu, tlvńi.

'i istotnie sprzedawczyni u IzfelHa

mylnej informacji o godzinach
sprawdzania kwitów, mają■? na

myśli godziny działalności pla­
cówki. Kierowniczce sklepu zwró­
cono więc uwagę na • niewłaści­
wość takiego postępowania, a

sprzedawczyni potrącono część
premii miesięcznej.

Desperacki czyn?
Wczoraj w Krakowie przy a!-.

Krasińskiego z V p. jednego z

budynków wyskoczyła na bruk
kobieta- o nie ustalonym na racię
nazwisku (nie posiadała przy so­
bie żadnych dokumentów!; Kobie­
ta ta poniosła śmierć na inie.i’*,Ui



ia-
się

. Z ukosa

COS nadal szuMnkuje w ■or­
ganizacji pracy narciarzy.
PZN ma pieniądze na szkole­
nie czołówki, przeprowadza o-

becnie suchą zaprawę z Ica-
drowiczami wszystkich spe­
cjalności, lecz okazuje się, że
w. ferworze rozlicznych zajęć
zapomniano o podstawowym
sprzęcie dla biegaczy w let­
nim okresie, o... nartorolkach.

Nie wiemy kto winien, że
nie sprowadzono z NRD nar-

torolek. Jedno jest pewne, że
to wyniku „niedogrania”
kiej drobnej wydawałoby
sprawy, na linii PZN
GKKFiT, nasi narciarze
mogą prawidłowo trenować.

24 dni pod żaglami „Daru Opola

WizytaNeptuna
Nareszcie wieje! Siła wiatru dochodzi 4- 5

stopni w skali Beauforta- Płótna żagli stawia­
my jak w transie. Tyle przecież dni nadarem­
nie wyczekiwaliśmy na to. Fok, bezan 1 g
lecą ku szczytom masztów jak rakiety. ^usz *

my jak podcięci biczem — kursem nortn.e s

prosto jak strzelił, na Leningrad. Płynie y
z prędkością 7—8 węzłów na godzinę. _

Wydawało mi się, że ten wspaniały wysctB
z-wiatrem nie trwał dłużej jak Jeden dzi •

Wrażenie było tym większe, źę płynęliśmy juz
po akwenie objętym strefą białych nocy.

Gdzie

Protazego

Dominika
sierpnia

Teatry
Słowackiego 19.15 „Janosik

czyli na szkle malowane .

Rozmaitości 19.15 „Wielki czło­
wiek do małych interesów -

Kiedy?
Wystawy-muzea
Zam^k na

Pieskąwęj Skale (10*--16),
zeum Lenina, Topolowa
Rewolucyjna propaganda

Wawelu, (9—14.15
‘ zamek *1 Muzeum w

Mtt-
5:
w

Kapitan jachtu (z lewej), god­
nie przyjął Neptuna wraz z jego
orszakiem na pokładzie „Daru O-

pola”. »

nie

JUŻ piątą z kolei międzykolonijną spartakiadą dla dzieci i .mło­
dzieży organizuje w Gdowie grupa działaczy krakowskich zatrudnio­
nych ha kolonii WZSP. Tegoroczna spartakiada toczyć się będzie
o Puchar ufundowany przez przewodniczącego Prez. PRN w Myśle­
nicach — Adama Gazdy. Dzieci 1 młodzież w dniach 9—10 bm'. star­
tować będą w 14 dziedzinach sportu, m. in. w turniejach piłki nożnej,
koszykówki, siatkówki, piłki ręcznej, w zawodach kolarskich, w lek­
kiej atletyce i pływaniu.

Ze wstępnych zgłoszeń wynika, że impreza zapowiada się nadzwy­
czaj Interesująco. Do wtorku wpłynęły bowiem zgłoszenia blisko 3

tys. dzieci i młodzieży z 17 kolonii.

Gratulując świetnego pomysłu organizatorom, życzymy młodocia­
nym uczestnikom, wielu przeżyć sportowych, które może będą pierw­
szym krokiem do późniejszej sławy. (F)

WSPANIALT ciężarowiec « ra­
dziecki, najsilniejszy człowiek na

świecie — Wasilij Aleksiejew u-

waża, iż dla zdobycia złotego me­
dalu na Igrzyskach Olimpijskich

BELGRAD. Po 3 dniach tur­
nieju młodych kcszykarek o

ME prowadzi w gr. „A” Zwią­
zek Radziecki, który wczora■'
wygrał z polską 83:45.

WARSZAWA. W czwartek
rozegrany zostanie mecz pięś­
ciarski Polska — USA a w

sobotę spotkanie rewanżowe.
A oto skład naszej drużyny
na I spotkanie: Rożek, Skrzyp-
czak, Selin, Tomczyk. Szcze­
pański, Jakubowski, Sobczak,
Rudkowski, Hebel, Gortat,
Trela. .

Telegraficznie
WARSZAWA. Przed wyjaz­

dem na ME nasi lekkoatleci
startować będą w czwartek na

stadionlę Skry. M. in. Komar
zapowiada atak na rekord E-
uropy, który wynosi 21.00 m 1
należy do Briesenloka (NRD).

MOSKWA. W Ternopolu Od­
bywają się .kolarskie mistrzo­
stwa ZSRR. Wyścig prawdy na

dystansie 50 km. wygrał Bo-

bylew — 1.09,31.
SZCZECIN. W kryterium

kolarskim w Kamieniu Po­
morskim zwyciężył Szurko
(POM Strzelce Krajeńskie),
przed uczestnikami ostatniego
WP — Kaczmarkiem 1 Matu-
.iaklem.

w Monachium w wadze supercięż­
kiej, trzeba będzie dźwignąć w

trójboju 635 kg. Mistrz przypusz­
cza, że granica 700 kg w trójbo­
ju możliwa będzie do osiągnięcia
dopiero za 20—25 lat.

Mc

„JANTOR” otworzył już podwo-
X dla hokeistów. Do Janowa
>rąybywają drużyny ze wszyst­
kich stron, gdyż poza zawodnika­
mi Naprzodu rozpoczęli tam tre­
ning Górnicy z Murcek oraz ze­
spół CSRS —- Banik z Karvinv.
15 bm. przyjadą do Janowa hoke­
iści Sparty - Praga oraz innych
krajowych zespołów ligowych.

*

„K1NNUNEN zawodzi?’ — takie
i temu podobne tytuły zamieściła
prasa fińska po porażce ich kan­
dydata do złotego medalu w osz­
czepie na ME w Helsinkach. U-
zyskał on ostatnio zaledwie 76,76
m, przegrywając ze swym roda-
kiem Siitonenem — 83,18 m.

*

CORAZ głośniej mówi się o e-

wentualnym Starcie ekipy ChRL
w Igrzyskach Olimpijskich w Mo­
nachium. Ostatnio skoczek tego
kraju Ni Czin-czin, o którego
wynikach i karierze pisaliśmy nie
tak dawno w „Echu” — uzyskał
doskonały wynik: 2,25 m. Było to
na stadionie w Tiranie (Albania).
Chińczyk trzykrotnie, bezskutecz­
nie atakował poprzeczkę na

sokości 2.30 m.
*

KTO by przypuszczał, że

ijenoord zabierze Anglikom
bieżącym sezonie rekord frekwen­
cji na meczach. A tak się stało!
Na mecze mistrzowskie Feijeno-
ordu przychodziło wiosną^, średnio
po 48 tys. widzów, a na spotkanie
zaśx z Aj-axem aż 67.000

Ani się spostrzegłem jak na po­
kładzie „Daru. Opola* znalazł Się"
radziecki pilot, który wprowadził
naszą jednostkę 'do portu w Le­
ningradzie. I tu podobnie jak w

Tallinnie przyjęto nas niezwykle
gościnnie i serdecznie.

Jedno z piękniejszych miast Pół­
nocy naprawdę' urzdta urodą za­
bytków, architekturą, dziesiątkami
kanałów i mostów. Wrażeń było
tyle, że nie sposób je spisać. U-
rócze byli’ zwłaszcza spacery nad

Newą w czasie nocy tak jasnych,
jak pogodny ranek w Krakowie.
Wrażenie tym większe, że ulice
.'Wenecji Północy" bez względu
na późną w naszym odczuciu po-
rię pulsują -wtedy pełnią wielko­
miejskiego życia. Jakże piękne
jest to miasto w przedziwnym o-

świetleniu białych nocy. .

Ale — czas uciekał...

Taki jest'już los ludzi morza, że
zaledwie nawiążą pierwsze nici
przyjaźni muszą opuszczać ląd. O-
statnie uściski dłoni, wymiana a-

dresów, 1 „Dar Opola" kolysząc:
się harmonijnie na fali popłynął w

drogę powrotną do kraju. Gdzieś
w połowie trasy, mniej więcej na

wysokości Rygi, do której czas

nie pozwolił nam zawinąć, na po­
kład naszego jachtu wstąpił nies­
podziewanie Neptun, wielowieko­
wy Bóg Morza, aby dokonać u-

święconego marynarską *

obrzędu pasowania na

tych wszystkich, którym
po raz pierwszy płynąć
Bałtyku. Wizytę złożył w towa­
rzystwie swej dostojnej małżonki
Prozerpiny i świty zadziornych
morskich diabłów. Nowicjusze —

m.in.ija, — poddani zostali
zmyślnym zabiegom przyjmowani^
do grona braci żeglarskich. Oprócz
golenia, poszturchiwania, mycia
itp. jednym słowem generalnego
oczyszczania z nawyków x szczura

lądowego, każdy kandydat na że­
glarza musial spełnić toast
zdrowie Neptuna i
morzu"
klej w

cej się

mydlą, oleju rycynowego-1 innych
dodatków; za zagryzkę służyły ka­
napki posmarowane mieszaniną
pieprzu i papryki z towotem. Do­
piero wówczas Neptun uderzając
trójzębem przyjmował nowicjusza
dO grona ?x
dając mu równocześnie

glarskie imię.
W taki to sposób

„morskim juhasem” i
ki już zakończyłem
24-dniową wędróiykę
glami „Daru Opola ’.

Zdjęcia i tekst:
JOZEF LEWICKI

„Bractwa Morskiego” na-
'

- nowe ża-

zostałem
jako ta­
na Helu
pod ża-

Tablice sterczą

wy-

Fe-
w

rnrrrnT minii rrrmiiirmiiniiinmii

W pewnej chwili usłyszałem w ciemności głosy
i z trudem wyrwałem się z zamyślenia, żeby przy­
witać się z inspektorem Sweeney‘em, który przy­
jechał ze swymi ludźmi. Inspektor był wzburzony
i przygnębiony.

— Do wszystkich diabłów! — zaklął siarczyście.
— Jak to się stało, że nie potrafiliśmy zapobiec dru­
giej zbrodni!

Oględziny zwłok Maggie wykazały, że dziewczy­
na została uduszona sznurem, zarzuconym z tyłu
na szyję — tak samo jak wczorajszego wieczora
Nęlly Wood. Tak samo, jak tamta, musiała nie
słyszeć zbliżającego się napastnika i nie mogła go
zobaczyć. Czas zbrodni określiłem, jako maksimum
dwie, a minimum jedną godzinę przed odkryciem
zwłok. Zbrodnia została więc popełniona w okre­
sie między kolacją, a naszą wycieczką z doktorem
Gilchristem na cmentarz.

Inspektor pochylił się nad purpurowym kółkiem,
Otaczającym owo fatalne znamię Maggie.

— Tym razem nie można mieć chyba żadnej
wątpliwości, że zbrodnię popełnił
wiedział.

szaleniec DO-

Kina

W głębi duszy potayślałem, że

bliżej znać Maggie, ponieważ
zbrodniarz mu-

młoda dziewczy-
na, zgodnie z panującymi na wsi' obyczajami, no­
siła
bez
a kochankiem
dzieć o znamieniu wysoko na

udzie?
Sweeney i doktor Gilchrist

żebym się udał z nimi do kostnicy," gdzie zamie­
rzali dokonać szczegółowych oględzin zwłok, ja
jednak odmówiłem,' gdyż ważniejsze wydało mi

się kontynuowanie moich własnych dociekań.
A poza wszystkim nie byłem 'całkiem spokojny

sukienki
pończoch.

raczej dłuższe i nigdy nie chodziła
Któż zatem, poża
tym wszakże był

jej kochankiem —

Buck — mógł wie-
nodze, prawie -na

zaproponowali mi,

tradycją
żeglarzy
przyszło
wodami.

za

„tych co na

potężną szklanicą cierp-
smaku mikstury składają-
ze spirytusu

a człowiek tonie
Upały trwają. Łydzie wylegli

nad Wisłą,, Rudawą, nad, okalają­
ce KrakOw .glinianki — wszędzie
tam, gdzie można znaleźć trochę
cienia i wody. Żadne tablice z

zakazem kąpieli nie powstrzyma­
ją ludzi od wchodzenia do wody.
Zresztą — jak uczy wieloletnia
praktyka — nie tędy droga. Za­
bezpiecza ona tylko, przed, odpo­
wiedzialnością władze miasta, ale
nie ratuje ludzi. Znacznie właś­
ciwszą formą byłyby tablice in­

formujące o niebezpieczeństwie
(wirach, głębinach, korzeniach
itp.) i głębokościach wody na da­
nych odcinkach rzek i nad gli­
niankami.

Wczoraj wieczorem na gliniance
na Dąbiu omal nie dószło do tra­
gedii. Młody człowiek sial po ko­
lana we wodzie 2 m od brzegu.
Potem zrobił krok... i wpadtwszy
w głęboki dół zaczął tonąć. Na
szczęście młodzi, wysportowani
ludzie przyszli mu z pomocą. A
gdyby ich nie było? Właśnie.
Wówczas informacyjna tablica u-

stnzegtaby delikwenta przed tym
jednym krokiem... w niechybną
śmierć. (s-m)

Kijów 16.30, 19.30 „Żandarm
się żeni” (fr. 1. ID- Warszawa
_ nieczynne. Wolność 15.45,
18, 20.15 „Mario i Nino” (wl- 1 -

14). Uciecha 15.45, 18, 20.15 ,,O-
kruchy życia” (fr. 1. 16). Wan­
da 10 12.15 „Nowa misja kor­
sarza” (fr. 1. ID. W. 19 ”sa,Sa
o dżudo” (jap- 1- 16>- Apol o

10__ 12.36 „Synowie Katie Ei-
der” (USA, i. 16), 15.45. 18,
20.15 „Sprawa sumienia” (wł.
1. 18). Sztuka (studyjne) 15.39,
li, 20.30 „Epilog norymberski”
(poi. 1. 16). Młoda Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 „Sto

Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
18 20 „Pani ambasador" (radź.
1. 14). Melodia (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, ,20.15 „Ucieczka w

kajdanach” (USA, 1. 16).

karabinów” . (USA,

Gwardia

1. 16).

_________ , 1.
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Upiór z

Morisville” (CSRS, 1. 14). Wi­
sła (Gazowa 21) 11 „Lew prę-
ży się do skoku*’ (węg. 1. 16),
16, 18, 20 „jTwarze na sprze­
daż” (USA, 1. 18). Ugorek (os.
.Ugorek) 17, 19 „Cierpienia mło­
dego Bohaczka” (CSRS, I. 14).
Tęcza (Praska 52) 17, 19 „Sza­
leniec z IV laboratorium” (fr.
1. 14). Kultura (Rynek Gł. 27)
18, 20.15 „Łowcy skalpów.”
(USA, 1. 16). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 15.45, 18, 20.30 _,,U-
wiedztona 1 . porzucona” *’(wł.
1. 18).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20Ć15 „Szero­
kość geograficzna zeroX (jap.
1. 14). M. Sala 15, 17.15, 19.38
„Jankes” (USA, 1. 16). Świa­
towid 16, 18, 20 „Dzięcioł” (poi.
1. 16). M. Sala 15, 17, 19 „Sami
swoi” (poi. 1. 14). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 —

fesor zbrodni” (węg. 1.

15.3o7- 17.30," 19.30 „Upiór

polskim ruchu robotniczym (9
—17) Muzeum Historyczne -

Oddziały: Jana W:; Dzieje
kultura Krakowa. Krzysztofo-
ry Rynek Gł. 35: Rzemiosło
artystyczne (11-18 wstęp, wol-

ny> szpitalna 21: Małe formy
rzeźbiarskie. Franciszkańska 4:
Kraków w malarstwie Tondo-
sa (9—15). Muzeum Narodowe
_ Oddziały: Sukiennice: Ga­
leria malarstwa poi. XIX w.

„o_ 15^ Dom- Matejki, Flo­
riańska^ (10-15), szołayskich
pi. Szczepański 9: Pol. malar­
stwo 1 rzeźba do 1764 r. (10—
15), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: sztuka Dalekiego Wschodu
(12—18 wstęp wolny), Podzie­
mia kośę. św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku krak. (12—15), MU-
zeum Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura ludowa
(11—15), Muzeum Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (11—13)* Mu­
zeum Geologiczne, Senacka 3:
Świat roślin, i zwierząt (9—17),
Pąiac Sztuki, pi. Szczepański
4: Malarstwo R. Orszulsklęgo
oraz prace artystów węgier­
skich (11—18), TPSP, N. Huta,
al. ” Róż 3: Jugosławia dzisiaj
(11—18), KTF, ul; Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 71 Akt
tret <9—21), Kopalnia
(Wieliczka 8—18).

1

i por-
Soli

Salicylowego,

Telewizja

„Pro-
14).

16.45

Chirurg.: Wrocławska :

rologiczny: Grzegórzecka
Neurolog.: Botaniczna 3, La­
ryngologiczny: Kopernika 23a,
Okulisty.: Kopernika 38, Chi­
rurgia dziec.: Prądnicka 35,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80, dla kobiet: Wola Ju-
stowska, Pogot. Ratunk.ł Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy:
380-59, Podgórze 625-50, 657-57
Grzegórzki 209-01, 205-77, Po­
gotowie MO tel. 07, Telefon
Zaufania 614-00 (17—22), Straż
Poi. 18, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60, Zako­
pane 27-97, Tarnów 23-79, N.

Sącz 82-70 (7—22), InfoTtnae. o

Usługach, Solskiego 27 teł.

565-88, Nowa Huta: Pogot.
MO 411-11, Pogot. Ratunk.:
422-22, 417-70, Straż Poi. 433-33,
Dyżur pediatr.: dla Nowej Hu­
ty i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagrań. .222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15.

iiiiiiih uiił

To już ostatni
hals „Daru O-
pola”. Za chwilę
dobijemy do nad­
brzeża portu na

Helu.

Za piątki pre-
miowane Totek
płaci po 230 tys.
zł, za piątki
zwykłe po ok. 6
tys. zł, za czwór­
kipo187zł,a
za trójki po 12
sł.

'OMfirftfiMsrAcćf ■■ \■;,

Apteki

ŚRODA — I: godz.
Program .dnia, 16.50 Dziennik,
17 Teleferie, 18.30 Kronika,
18.45 Polak pracuje, 19.15 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Randall • 1 duch Hopklrka —

film ang., 20.55 Światowid,
21.25 „10 razy Sopot”, 21.55 U-
cieczka—• rep., 22.20 PKF, 22.30
Dzienriik, 22.45 Program na ju­
tro- ,

CZWARTEK — I! godz. 9,08
g Fizyka .dla nauczycieli, .16.45
“ Program dnia, 16.50 Dziennik,
£ 17 Międzynarodowy mityng
E lekkoatletyczny, 18.30 Koncert
S muzyki polskiej, 19.20 Dobra-
£ noc, 19.30 Dziennik, 20 Spra-
fi wozdanie z międzypaństw. me-

E czu bokserskiego Polska
E USA, 22.30 Dziennik, 22.45

gram na jutro.
ŚRODA — II: godz. 18

gram dnia, 18.05 Kurs jęz.
18.35 Z prasy technicznej,

S Świadkami były książki,
Dobranoc, 19.30 Dziennik,
Sonda — teleturniej, *21.05 W

cztery świata strony, 21.45 „24
godziny”, 21.55 Cichy Don —

film radź., 23.59 Program na

czwartek.

Mogilska 16, Boh. Stalingradu
77 (tlen), Bronowicka 38, Zwie­
rzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N.-Huta: al. Rew. Październi­
kowej 6 (tlen).

ROŻNE

Pro-

Pro-
ang.
18.15

•19.20
20.05

inrimii łi iiiniiiiiiiiiiir

równie dobrze, jak ja, że on nie może mieć z tym
nic wspólnego.

— Bardzo bym chciał w to wierzyć — odpowie­
działem — ale widzi pan, okoliczności są dla nie-
gb ogromnie obciążające. Obie ofiary, to znaczy
Nelly Wood i Maggie, były jego — powiedzmy —

przyjaciółkami i właśnie w łodzi Bucka, a mówiąc
ściślej w łodzi, którą mu pan dał do dyspozycji,
została popełniona ta druga zbrodnia. W tych wa­
runkach...

W
o Dawn.-Na mysi, że grasuje wśród nas jakiś zwy­
rodniały sadysta ogarniało mnie przerażenie 1 czu­
łem zimny dreszcz na plecach.

Obiecawszy Sweeny’owi pomoc, nie mogłem wy­
jechać przed rozwikłaniem tej koszmarnej zagad­
ki. Była, oczywiście, ciotka Maud, która chętnie
zaopiekowałaby się przez kilka,dni moją córką, ale ,

ciotką byłą stara, kwękająca i miała dość zgryźli­
wy Charakter. Wątpiłem bardzo, czy Daw n byłaby
zachwycona pomysłem wyjazdu do łiiej.

Wróciłem prędko do oberży 1 zrzuciwszy wilgot­
ny garnitur, przebrałem się we flanelowe spodnie
i gruby biały pulower. Kończyłem się właśnie prze­
bierać, gdy zapukano do drzwi. Do pokoju wszedł ■
blady _

i przejęty pan Mitchell, który dowiedział

się o nowej tragedii od jednego ze strażników por­
towych.

— Panie dóktorzel — zawołał niemal z rozpa­
czą.— I co my teraz poczniemy?! Druga zbrod­
nia, a w, dodatku popełniona w łodzi ratunkowej,
należącej do mojej oberży!

— To rzeczywiście bardzo przykra sprawa —

przyznałem. —- Ale cóż pan może na to poradzić -

Mitchell uczepi! się mego ramienia, mówiąc _ _____ ___

z przejęciem: Buck nie był jednak sam.'.. Na krześle, w nogach
— Przypuszczam, panie doktorze, że policja nie siedziała miss Heywood

zacznie na noJo podejrzewać Bucka? Pan .wie (Dalt9y .

tym miejscu pan Mitchell przerwał mi:
Proszę mnie posłuchać, doktorze! Buck nie ma z

absolutnie nic wspólnego, ponieważ cały wie-

przesiedział w moim pokoju. Graliśmy w sza-

Ja byłem bardzo zdenerwowany, on zaś nie
nic do roboty, więc graliśmy cały wieczór.

tym
czór
chy.
miał

_ __

Mieliśmy nadzieję, że to odpędzi od nas ponure
myśli. Buck dopiero przed chwilą wyszedł ode
mnie.

Cień niepokoju w jego głosie, pośpiech, z jakim
udzielał mi tej informacji, wzbudziły we mnie po­
dejrzenie, że oberżysta,nie mówi prawdy. Może za­
improwizował po prostu owo wyjaśnienie, nie zdą­
żywszy jeszcze porozumieć się z Buckiem. Pomy­
ślałem więc, że może byłoby dobrze pogadać
z chłopcem bezpośrednio. Odsunąwszy więc lekko
na bok pana Mitchella, poszedłem szybko na dru­
gie piętro do pokoju nauczyciela pływania. Pcd
drzwiami widać było smugę światła, bez więk­
szych więc ceremonii zapukałem i nie czekając na

zaproszenie, otworzyłem drzwi.
Buck leżał w łóżku, a jego doskonale kształty,

goane zaiste dłuta greckiego rzeźbiarza, były pra-
Wie nagie P°d niebieskim kąpielowym płaszczem.

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio

PROGRAM tl

ŚRODA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
9.30, 12.05, 14? 16, 18.10,19, 22,
23.50.

17.25 Melodie węgierskie.
Kwadrans akademicki.

Sonda. 19.15 Co kryje

17.09 Moje kochane brudne

miasto. 17.15 Piosenki żołnier­
skie.

17.55

18.20

Atlantyk. 19.31 Buty fordanse-

ra — słuch. St. Otwlnowskle-

mlnionym sezonie

20.40. Utwory ro-

21.25 Jazz. 22.30

sport. 22.33 T. Pa-

„Llgeja” — opera

go. 20.15 O

operowym,

mantyków.
Wiadomości

cior kiewicz

radiowa w I akcie. 23.18 Z to­
bą tańczyć.

CZWARTEK

plęcio-
fragm.
Rlmski

i sa-

6.35 Muzyka i aktualności.
7.15 Gimnastyka. 8.05 Temat

dnia. 8.35 Rep. Red. Spoi. 9.80

Kompozytor tygodnia — VI-

valdi. 9.35 Nie ma marginesu.
10.05 Na wrocławskiej
linii. 10.25 Spotkanie —

opow. R. Flossa. 10.45
— Korsaków: „Mozart
lieri” — opera. H.38 Wirtuozi

muzyki rozrywkowej. 12.25

„Gospodarze”. 13.00 Harcerska

watra. 13.20 Pol. zespoły roz­
rywkowe i polskie piosenki.
13.40 Na Santa Barbara — no­
wela R. Samsela. 14.05 Koncert

rozrywkówy. 14.30 Kronika

kulturalna z Rzeszowa. 14.45

Melodie. 15.00 Letni koncert.

15.40 Amat. zespoły.
a


